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ROK XJI. NIEDZIELA, 10 CZERWCA 1934 ROKU. ł CENA to GROSZY Nr. 160 WALDEMARAS 
b. dyktator Litwy próbo
wał dokonać przewrotu, w 
wyniku czego został aresz· 

towany. 

Ł· DZIANKA ·ZAMORDOWANA w PIOTRKOWIE 
Udusił ją kochanek, który zakochał się w jej córce 

Mordeb"ca zbiegi i j~st poszukiwany przez. p~licj~ 
Lódź, 10 czerwca. córką, Wacława Tomaszewska podju· matki, leżące na podłodze. Przerażona no.sz~rego matenatu, nalezącego mewąt 

Urząd śledczy w Łodzi pow1adomio- dzała Taladę, by .nie ustępował matce. dziewczyna zaalarmowała policję.. pl!w1e do zabójcy. 
ny został w dniu wczorajszym o prze- Talada zaś, starając się wyłgać starszej Lekarz stw1erdzi1 zgon. Już pierw- Ten fakt i inne dane pozwoliły usta-
rażającej tragedii, jaka rozegrała się w Tomaszewskiej i ukryć przed nią swój sze ogkdziny ciała pozwalały skonsta- lić z całą stanowczością, że 
Piotrlrnwie przy ul· Zamkowej 23. stosunek z jej córką '-- lawirował jak tować, że T ł d 

W d~mm tym zamieszkiwała w sute- mógł i awanturował się tern mocniej im Tomasz.ewska zostal;i uduszona. zabójcą Tomaszewskłej był a a a. 
ryni e 40-letnia Józefa Tomaszewska bardziej czuł się winny. j Stoczyła śmiertelną walkę z swym mor Morderca zbiegi. Władze rozpisały 
wraz z 17-Ietnią swą córką Wada wą Wczoraj wreszcie doszło do tragedii· dercą, gdyż na ciele widoczne były śla- za nim listy gończe. Straszne to morder 
przy'ncielem, 33-letnim Władysławem Gdy powoludniu po dłuższej nieob·~c-1 dy zadrapań i inne urazy. Odzież n.fi de- stwo wywołało . w Piotrkowie zrozu· 
Ta!adą. ności wróciła do domu Wacława To· natce była zupełnie podarta. . miatą sensację. (gr.) 

Tomaszewska, jako jeszcze młoda maszewska - ujrzała już tylko zwłoki Obok leżały również strzępy ciem· 
mężatka, poznała w Lodzi, gdzie zamie- -
szkiwflb z mężem na Bałutach - Wla· 

~~:!a~l~er~~~dd.wJ~!~~tci~c~r:ei:~~~~ Wstrz~sa1·~·ce samo· bo'1·s1w· o maturzysty Rzecz działa się przed 9 laty. Trzydzie-
stojednoletnia podwówczas Tomaszew-
ska. os0ba conajmniej przystojna przy- • • d • 
padła mocno.~o gust~ '!"aładzie. Mąż Spo.wodu n1edopuszczen1a go o egzaminu maturalne-
T?maszewsk1eJ byl JUZ w podeszłym · go rZUCJł Sl·ę pod lrOfa }OkOmOł"W" 
wieku. Talada był młody. Tomaszew- ' n „ „ 
ska również. - Po kilku miesią-r Prużana, 9 czerwca. 1 dzie.niec przejął się tern do głębi i przez I Władze policyjne wszczęły pouuki· 
cach gorących zalotów - Tałada sta! Straszna tragedja, k~órei ofiarą padł,. cały dz~eń nie od:r..ywał się ani słowem 1 wania, . które zako;lczyły si~ tragiczne~ 
~ię kocha~kiem Tom~sz.ewsk1ei. Po~ząt maturzysta, rozegrała się w Prużame. do rodziców. Nazaiutrz rano, wyszedł z odkryciem. Znaleziono bowiem w godzt· 
kowo obo~e ?krywah się prze~ męze!ll, Uczeń 5 kursu P.aństwO\\'e.ito S m' •. domu, Zauważywszy .zniknięcie s;rna, _oj- pach południowych, na tOrze kolejoWym 
po uptyw1e Jedn~k dais.zych kilku .m1e- narjum Naućzycielskiego w l>rużanie, ł ciec jego zawiadomił o tern policję, zwie koło Prużany, zwłoki l!lęiczyzny, prze
sięcy postanow!h. przemeść się do mne· Grzegorz Zawlikowski, nie został dopu· rzając się ze swych obaw, aby Grzegorz cięte na pół kOJami pociągu. 
go mia~ta, bv_ JUZ b_ez przeszkód móc szczony do egzamintt maturalne-go. Mło· nie popełnił samobójstwa. . Ze zn.alezionych p:zy trupie dokume~ 
wspólme zam1eszkac. Plan ten okazał tow, stwierdzono, że Jest to młody Zawh 
się tembardziej latwy do zrealizowania, IJllllllllllllllllll •1;\1HllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllUllllllllllllllllillnll11lllllllllllllllllllllllllllllll!IJlllllllllllllJllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllli kowski. Po dokonaniu o~lędzin sądowo-
ie dzięki poparcm znajomego, Tałada lekarskich, zwłoki nieszczęśliwego zosfa 

0trzymal pracę w jednej z fabryk w Sfrei·k \V przemys· le ·iedwabnym? ły wydane rod·mcom. w celu pogrzebMlia Piotrkowie. Talada początkowo sam Wsitritąsający ' ten wypadek wywarł 
0puścit Łódź. siilne wirażenie w całej okolicy. 

W międzyczasie Tomaszewska, zmy 
liwszy czujność męża, pod pozorem wy 
.i.azdu na wieś do krewnych, wraz z cór
ką, wówczas jeszcze małą dziewczyn
l( ą. podążyła wślad za ukochanym. Od 
tej chwili zdawałoby się nic już kochli
wej parze nie stanie na przeszkodzie.-
Oboje pracowali, zarabiali na· utrzyma
nie i wynajęli sobie mieszkanie w domu 
przv ul. Zamkowej 23. · 

Pierwsżych kilka lat minęło w ni· 
czem nie zmąconym spokoju. Pod bo
kiem Talady dorastała córka Tomaszew 
skiej - Wacława. Dziewczynka była 
nad wiek rozwini~ta fizycznie, już jako 

Robotnicy domagają się zawarcia umowy do 16 b. m. 
Łódź· . 10 czerwca. chwalono, iż robotnicy nie beda czekali W I k 

(it) Jak się dowiad'Udemy, w prze- do dnia 1 lipca, gdyż nie chca dopuścić a ę z drożyzną 
mY'śle jedwa:bnym w Łodzii grozi powsze do trwania stanu bezumownego, I bez-
chny strejk robotnłików. Donosiliśmy j.uż pośredi11io po zebraniu WYstosowano do podejmą Władze W Łodzi 
iż organizacje .przemysł<Jwe. WY'POwie- o](rę.gowego inspektoratu pracy pismo 2 Łódź, 10 czerwca. 
działy umowę zibiorową zwiią:zikom za- prośbą o zwołanie wspólrnej konferencji • (it) Jaik się 'doW'iadujemy, władze 
wodowyifn. TermUi wypowiedzenia uply- z przedstawicie!amd przemysłu. administracyijne posta:nowtiły wszcząć w 
wa w dniu 1 livca br. W piśmie tern związ1k1r zawodowe za Łodzi energiczną walikę .z nieuzasadnlio-

W cz.oraj popoludnilu odbyło się w zinaczają, że jeśli sprawa vrzedlużenia nem 1padlbidaniem cen artyikuMw spożyw 
zwiąiz:ku z tern walne zebra.nie delegatów wnoiv.v zbiorowej nie be.dzie zalatwiOna CZY'ch, przywożonyich na targowtsika 
fabrycznych łączn~e z przedistawicdelami do dnia 16 bm. - robotnic.v proklamują miejsklie i sprzedawanych w skJepa1ch 
związków zaw_odowych. Na zebramiu ·u-- strejk w przemyśle jedwabnym w Łodzi. spożywczyich. 

piętnastoletni podlotek robiła wrażenie w1·e1k1·e· "w1·czen1·a straz· y ogn1·owe1· dorosłej kobiety, a że była przytem nie· U 
zwykle urodziwa - Tałada coraz bar· 

W bieżącym tygodltlliiu odbędzie się 
sJ)ecjafoe posiedzenie komitetu ustalania 
cen tych arty'kulów· który sporządzi 
obowiązujący cenntik dla całej Łodzi. Na 
tej podstawie prowadzona będz,ie koo
trola w skllepach i na targowiskach miej
slkich, celem opanowania nieuzasadnionej 
dirożyznyi, lf.lljawniającej się ostatnio w 
Łoctizii. 

dziej pożądliwemi oczami spoglądał na odbglg si~ wt:zoraj pr.zg ul. Sut:hej 
córke. coraz bardziej odwracając się od Łódź, 10 czerwca. próbnym afarmem. 
matki. W dniu wczornj'Szym w godziJllach po Wie'llkdemi ćwiczeniami obejłm.iiąceml 

Przed rokiem mniej więcej to wsp.61· poi111dlniowych pięć oddziałów sitraży og- cały zaikires ratownictwa i wszysfk:ie fa
ne zamieszkiwanie mężczyzny z dwie· nliowej . zostało wezwanych · do pożairu zy gaszenia wie1l1kdego, tY1powo łódzlkie
ma kobietami doprowadziło do tego, że przy wlicy Suchej 8/10. Wedł1uig pierw- go pożaru _ kierowa11r pp. Sche~bler _ 
będąc niemal ojczymem, a w każdym szyich meldumlków pa:lić się miała j·dma z komendaJ!l!t odziatów fabrycznyich d Ko. Desperacki czyn· prostytutki· 
razie opiekunem nad nieletnią dziew- więlkszych fabryk lódz'k!ich. wa:lczy'k, komenJd'ant oddzliałów miej-
czyną - Wlradomość o ta'k wieillkim pożarze skich. Wyskoczyła z balkonu w pocze-

stal sie Tałada I Jej kochankiem. zelekltryzowała mieszkańców miasta. Ćwiczenia trwały killka godzin i po, kalni urzędu obyczajowego 
Odtąd życie tych trojga ludzi Rychło jednak okaza~o się, ~tym razem, twierdziły doslk9nałą .formę r wieLką Łódź, 10 czerwca. 

stało się istnem piekłem. straJi pojechała jed}lttl1i.e na wielkie ćwi-1 sprawność~ dośw1ad<:izeme naszej straży Wczoraj w loilrnlu uirzędu ob,rczaJ·o-
Tomaszewska czyniła awantury Tała· ozenia, do kitórych wezwana została " 
dzie za to. że zbyt interesuje się jej , wego wydairzył s:iv niezwykle trag:kzny 

wyprudelk. 

I„ ~IM~n fl.·lMI" I Szczepienia .. prze~iWtyfus_owę byl~p;o~~~:~~ N~~~i~d~~w:;hp~J<l;:ć 
się zwyil{łemu badand.iu lekarskiemu. 

dokonane b„dq W ~odz• Korzystają.c z momeTutu niieuwa.gii per-
' ' . Łódź, 10 czerwca. sowaine będzie w pierwS'zym irzędzie w sone1l111 wrzęicliu, m11gtle wYibiegta na balkon 

to najnowsza powieść popular- (dt) laik się :Express dowiadu1je, w tyich clz.iielrI11icach, w których 'szczególnie w lewej obicymie• przylegający do po-
nego tygodnika beletrystycznego związlk1t1 z akcją przeciwdurową, daka silnde parnuije zazwyczaj tyfus. Poza czeikalini na pfo.rwszem piętnze i wyslk:o

„Co Tydzień Powieść" 
Już się ukazała w sprze. 
daży i jest wszędzie do 

na'bycia. 

podjęta zositała w Łodzi, władze sani- tern wszyscy będą mogli kupować szcz5 ! czyła na b11111k:. 
tame postanowiły przeprowrudz·rć maso- pianikę w m1ejslkich dozorach salilitar.nych' Do ciężiko ran1nej wezwany został le-
we szczevienia ludności przeciwko tyfu- Sądz·ić naileży, że wsk•utek energiczinej h11z pogotowia, który skonstatował zta-
sowi brzusznemu. akcji, tegorocz1ny pochód epidemH ty-1 manie lewej nogi i lewej reki oraz Hczne 

W najlblii•ższych dniach s1prowadzonc fusu brzus:rne!2:o z.os·taTri'ie Łodzii za~ robniiejsze k01ntuzję. PoszkodowaITTa w 
będą do ł'Jodz'i odpowiednie ' ilości szcze- hamowany . ,; stan1ie aiężlkim przewieziona została do 
pionek. S•zczepienie przymusowe zasto- szpitaJla. (gr} 
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Straszna . śmierć' 25 pilotów angielskich 1w
0

;;;;;~0 
Jak Szpiedzy-· Di miecC."" niszczyli motory samo• Jest na)lepszem lekarstwem 

"1 na nerwy kobiece 
, lotów nieprzyjacielskich BEZRADNA MARYSIA z SIEJ\\IANOWIC. 

fn1irrf.elnv lat •d~Dld§flOlll'OD~eo ~drał(U ~:0~:S::~:~~~:::~~eg~a:i~b~~z0~~~1:ę.c;;s~: 
rzeczony Panilł bardzo kocha I, że Jest sztachet 

(z) Epopea, napisana przed wojna, 1 której zastalem Meyera, dało nam na- !"ciąg, lecąc przez kilka sekund kołami nym człowl~klem, ale, lak każdy człowiek pod· 
~wiatową, ciągle jeszcze posiada zam-· reszcie rozwiązanie zagadki. Do baku do góry. Ody samolot znalazł się w tegać może naJrozmaitszym przypadkom i, iak 

knięte ~tromce. Wiele jej taj~mąi~ u-1 z be~zyną nalał on nieco. wody. Przy ~a_rmaln~j . P?Zycji, zakutego pasażera każdy człowiek posiadać może zmienne usvoso 
. dostępnionych zostało ogolow1 dopiero starcie aparat podnosił się na znaczną JUZ w mm me było. . bienle. Człowiek, który bardzo kocha i, który 
_ wówczas, gdy bohaterzy jej odeszli! wysokość i dopiero gdy odleciał dość Po powrocie do obozu zastaliśmy me przez tyle miesięcy potrafił się opanować, mo• 

stopniowo ·z tego świata. · daleko od lotniska motor odmawiał po· spodziankę: sierżant Bindon popełnił że przetrwać Jeszcze ten niedługi okres, dzio-
Po niedawnej śmierci lotnika angiel sluszeństwa. · samobólstw.o. Okazato się, że Meyero lący Was od ślubu. Przed Wami otwiera się 

skiego majora O'ttai;y, który swem bo·, ~·ttara odrzucil propozycję o?dania ~i udało S!G p,rzed swą ostatnią podró- dopiero całe długie życie wspólne, w czasie 
haterstwem zapisał się chlubnie w SZPlega pod sąd wojenny. Tegoz dma zą przestac B.ndonow1 kartecz~ę. ~ którego wciąż przecież w doll I niedoU razem 
dziejach wojny światowe·j, .Martin Ray· z naszej bazy operacyjnej podniosły której zapowiadał, że nie mając JUŻ me będziecie, związani nazawszc węzłem małżeń7 
mond1 pełniący wówczas służbę pod się trzy samoloty, Na jednym z nich do stracenia, zdemaskuje go przed śmier· sklm. Tyle lat przed Wami. a zaledwie kilka 
dowództwem tego dzielnego lotnika, o- obok pilota siedział zakuty Meyer. Sa- cią. W obawie przed karą, sierżant miesięcy do chwili, w której będziecie się mo· 
pisuje na łamach „Sunday Dispatch, moloty przeleciały przez li~ję oko~ów Bi11:don zażył morfmy. Ą.resztow~na w gil nazywać waszymi na zawsze. Niech zatem 
jak wykryto działających na szkodę lot i znalazły się na~ terenem memleck1ego 1 zwią~ku ~ aferą przyjac1?łka . B111dona dzień Waszego ślubu będzie dniem prawdziwe 
nictwa angielskiego szpiegów niem1ec- fron~u. Nagle pilot aparatu. w którym potw1erdz1ła w zupełności szpiegowską go święta 1 prawdziwego zbliżenia. l'r\yślę, że 
kich. znajdował się Meyer, wpadł w korko- działalność obydwu. się Pani ze mną zgadza I rozumie mnie, Ma· 

- Eskadra nasza - opowiada Ray· rysiu?„. 

mond, - współzawodniczyła z powo- Dl d ł , k I „EKSPEDJENTKA". Rozumiem Panią bar· 
dzenierrt ze sławnym lotnikiem nlemiec il"ZBUD z!:lmnr ftHI~ 2 s1112 cor D dzo dobrze, rozumiem Jej tęsknoty 1 pragnle-
kim von Richthofenem, t. zw. ,;czerwo· Y U U ~W U li W~ . ~ . nla. Wędrówka po szczęście, Iest oczywiście 
nym rycerzem" oraz jego „cyrkiem po Niezwykłe pobudłd pchnęły ambitną matkę do zbrodni I tylko poetycką przenośnią, nlemnieJ Jednak ma 
wietrzinym". A jednak prześladowała , luJe ona dokładnie stan Pani duszy. Ta chęć 

· k , f t 1 w · d d dzieciobojstwa nas Ja as a a na moc. za nym z o - _ wędrówki i wyjazdu - to poprostu chęć znale 
dżlałów nie notowano tak znacznej i!o· Senso«:g1ng ~11roces W ł"la.drgc:ie zienia człowieka, znaleziezlenla bratnie! duszy, 
ści nieszczęśliwych wypadków, jak wła (z) W Madrycie toczył · się seinsaicyjny cpuścić matkę, · l któraby ~rozumiała i odc~uła wrażliwą duszę 
śnie w naszym. proces przeciwko Aurorze Rodri..gez, Wówczas w umyśle matki zrodził się Pani. Mimo, że była Pani dwukrotnie zantęż· 

Z 34-ch pilotów i obserwatorów, 1 morderczyni swej własnej c::órkit 18-let- s.brasz.ny plan. Rozwiały się wszyistkie na, ani poprzedni mąż, ani obecny nie dał Pani 
przybyb·:ch ?' hpcu na. fro~t,. poz.ostało niej Hildegrady. . nadzieje, które pokładała w swei córce, tego uczęście, nle potrafił zalntere&0wać Pani 
?f pazdz1ermku zaled ie p1ęcrn pilotów · Motywy, które pchnęły mabkę do wierząc w jej wielką przvsz.łość. Przeko· swoJą osobą. Może dlatego, że duchowo wy· 
l obserwatorów_. Powodem strasznych strasznej ooroc:Lni dzieciobófstwa, są ist.ot I nała się, i.Z córka jej jest przeciętną ko· rosłe P:;nl nieco ponad środowisko, w którem 
katastrof był zazwycząJ defekt moto~u, I nie nie.zwyikłe. Oskarżona strzegła swego 1 bi etą i nie różni się niczem oo swych slc: obm:za. Ludzie tego typu, co Pani, rza~
które przed st~rtem dosk?'~a1e funkcJO- dziecka od ia.kichkolwiek ubocznych ! rówie.śn.iczek. Pani Rodrigez doszła do ko tylko znalduJą siczęścle I zadowolenie w zy 
no~aly, a d?p1ero w .ch~1h, gdr ~parat wpływów, wych<>wując je ściśle pOdług I wze~konania, iż w tych warunkach.„ ży-; cłu. Nawet to „pólścle w świat'' nlewieleby 
znaJdowa~ się nad hnJ,ą meprzyJac17!ską f <>pracowanego P.lanu. polegającego ~ I Cle jej dziec~a jest' bezcelowe. Pewnej Pani pomoa:ło, daiąc chwilowo tylko zapomnle 
-0dma~łały posłuszenstw.a. J?oszhsmy pierwszym rzę<t;z•e na r~zwoju zdOlnOśc1 I nc_cy, gdy H•ldcgard.a p~grążOna była we nie przez zmianę wrażeń. 
S!opmowo do prz~konama, . ze kryJe umysłowych dz1ewczyJ1k1. Nawet poży- ! śnie, matka zastrzebła Ją. Niesłusznie Jednak pastępuJe Pani okazuląc 
Się za tern nlety!e sle~y los, tle zła ~o· ! wienie małej. Hilde~ardy składało się z Proce~s miał wiele dramatycz.nych mężowi swól wstręt i pogardę. To człowiek, 
la. Pewneg? dm~ maJo~ O'ttara oświad 1 pCtraw, które wywieraią najkcrzystnlej„ momentów. świadlkowie zezna wali, że który nepewno kocha Panią głęboko, kocha po 
czyl nam, .1z ktos umyslnie psułe mo· 1· szy wpływ na rozwój tkanek mózgowych matka ubóstwiała swą córkę. Jednocześ I swoJemu 1 miło~~ tę wyładowuJe, nie w sio· 
tory. W wynilku takiego wychowania, Hil· ! nie jednak cały S't>etei.t świadików, w lej wach, które trailłyby może do duszy Pani, ale 

Jak się często zda'rza, , !- pom?cą de arda oddawna 'uż była uw~żana, za r Hc~bie. i przywódczyni. fe.ministe,k ~is·z- ! w pieszczotach, które mów. PaJ!lą ratq. Nle.c,h 
:'J'l,rzys~~ł 'ITTul'l'. Przypade!{, • 'l?ółrcza tcu wne ec'k . Jaf{o lJ,;Tetm:a dz1ew I pansik1ch, Matylda Gu1oh1. oipow1edaiiała. 1 Pani Jednak zroiumfe męża. I dla niego to nie 

klótni. wszczętej po pijanemu prze~ sier : czynka, zdumiewała uczo!lych s\yą inte- ; że Aur_ora R>t?dr}J!ez tłuin1~a w zarOdku ! Jest przyJemne, te t.ona Jego: którą kocka, Jest 
'ZI cianta Bindooa„ ~tóry żądał od lctóregpi · l~ · ~Q!inoś~iam,i. Vc.ząc tespełna I uelkte wysiłkt młodej .dz. czyny wy· · dla nleio lakaś obca, wroga. I mąż Pani ma 

z żołnierzy zwrotu pieniędzy, zwróĆi- 1 17 lat, uk<>6czyła już wydział prawny I kazania sw~j sam<>dzielnOśct. I duszę 1 nepewno marzy o żonie, któraby samo 
liśmy uwagę, że wysokość pożyczki I uniwersytetu hisz.pa6skłejfo i napisała I Psy1chjatrzy·rzeczoznawcy, którzy ba· 1· rzutnie podeszła do nleiro I okazała mu trochę 
jak na skromne uposażenie sierżanta.'. i kilka poważnych prac, z których· )ecLna I rJa1i oskarżoną, nie ekoMitatowali obja- serca, trochę kobiecego ciepła. Każdy okazu• 
jest zastanawiająca. była P'Oświęcona naukowym badaniom wów chor-0by umysłowej. Osikarżona za 1 ie uczucie swole, tak, Jak potrafi. 1 katde u• 

Ustaliliśmy, że Bindon mieszka ra- za.gadnienia płci. , . . l prnte.stował~ prz~ciiwko opiinjii swego I czucie zasługuJe na szacunek, ponlewat Jest to 
zem ze swą przyjaciółką w Atl\iens, wy . Dalszy. roz:vój wypadl~o~ wyikaz~ł ?broi:~y, kto~y us.iłował ~rzekonać sąd, naJszlachetnieJszy odruch człowieka. A Pani 
daje dużo pieniędzy, pije I gra w karty. 1edi?ak, ze niezawsze w zyc1u . teoria 1 ze kh1e111~ka Jego ]e'S!t wariaibką. I nie chce tego zrozumieć, ponieważ pogrążona 
Dalej stwierdziliśmy, że przyjaźnił się t 1dz1e w 'Parze z prakty.ką._ 18-letnta ł~il- . 1 Dz1ec~ob~J~yn1 skazana zOs~ała na Jest Pani w marzeniach, w nierealnych snach. 
z kapral. Meyerem, którego znał z daw· 1 degarda zakOchała s•ę 1 pOstanowlła 26 lat wtęZlelllta. I<atdy człowiek pieści w sobie Jakieś ma· 

nych czasów. Btndona 'osadzono w a-1 ·K b• t • k • b k • ,. rzenla, Jakieś dążenia, z: których Jednak rezyg 
:eszc.ie. Major O'ttara polecił mi, abym' o IB y sow1ac IE ru UJ=- u ICE nule po pewtiym czasie, na rzecz codzienne! rze 
sledz1l Meyera. Zastałem go obok sa- (j lf czywlstoścl. Pani nie chce się rozstać ze swe 
molotu, który napelnial , benzyną. j i:WiC:ZQ zołnierzg ff czerwonej ormji ml marzeniami, a walka, która się w Pani to-

Wezwalem go do kapitana. w krzy . . .. . _ czy wyładowulo się w nerwowych WYbuchach, 
żowym ogniu pytań Meyer począl się .. N.1cdawno wróciła z RosJ1 S,ow1ec, skowe zajmuje dużo miejsca w życiu w niechęci do mę:ta, który przecież niczego w 

plątać. O'łiara opowiedział mi pófoiej, i k1eJ Jedna .z czołowych przywodczyn kobiet sowieckich, nie qiówiąc już o pra danym wypadku nie zawinił. Stan taki zresztą 
że Meyer slużył kiedyś jako kelner w' r~chu kobiecego w ~olsce. .w._ nader cy społecznej, która całkowicie pochla- znany Jest psychologom 1 nie Pani Jedna prze-

., hotelu w Corcu i został . aresztowany,! c~ekawy. spo~ób maluJe ona zyc1e ko- nia każdą wolną chwilę. chodzi kryzys wewnętrzny. Sytuaclę winno 
ponieważ zdradzał zbyt wlelkle załnte- •

1

. biet sow1e~k1ch. . . . . Najciekawszą rzeczą jest łatwość i ratować dziecko, w którem ma przecież Pani 
resowanie portem wojennym. . yv RosJJ So?f1~ck1ej mema dz1ed~my umiejętność przystosowania się do dalszy clą& swotel Istoty, w dziecko powinna 

D kł d b d . zyc1.a, w któreJ me byłyby zatrudmo_ne swych obowiązków. Umieją one wystę Pani przelać wszystko, co naJszlachetnleJsze, 
0 a 'Ile z a ame maszyny, przy kobiety, wynagradzane tak samo, Jak pować, jeśli zachodzi potrzeba, z całą naJlepsze 1 nalbardzleJ prawe. Niech Pani nie 

·Palacz .-spowodował śmierć 
·220 osób 

mężczyźni· Są one kontrolerkami na energią i stanowczością. okazuje nerwowości dziecku które weldzle w 
kolejach, palaczkami, maszynlstkall!i· Życie domowe jest w Sowietach na życie w lnneJ epoce, w ep~t:e trzeźwości 1 
Obsługują tramwaje i autobusy, bruku1ą ostatnim planie. Kobiety są za bardzo twardej walki 11 byt. Dzłsłal niema czasu na 
ulice, pracują na rus~towapiach bu~ow· przemęczone pracą zarobkową i spo- nerwy I na szuka11le w człowleku duszy, cza
Janych, pełnią funkc]e poltc)antek 1 In- łeczną, by mieć chęć . i czas na gospo- sy zmlenlafą się. Dziś dusza ludzka zaszła na 
struktorek armii. Narówm z m~żczyz- darstwo i dzieci. . , drugi plan, a pozostała energJa dzielność zdoi 

(x}. ' Pamręttny b"ył tałoibny d.zii'eń wigiiiji nami · odbywają rimstrę, służbę sanitar- Okres rozwodów minął bezpowrot· no~cl 1 moc charakteru. Tę:ty;na· ducha '1 cla· 
ubiegłego l"O'ku, W. cizasie którego zda1'zy ną,. łąc~ności, apr~wizowania armJi, nie. Obecnie wolno się tylko 3 razy roz ła - oto Jest przykazanie nowego polrolenia. 
ła si~ we Franc.ii sMaiszHwa katastrofa ćwiczenia. te~enowe l t. d. l ~· d_. wodzić. Zresztą kwetja alimentów Niech Pani poświeci się wychowaniu clziecka 
koleiowa. Jak w1dz1my. przysposob1eme woj· wpływa bardzo hamująco na mętów. w myjl tych wskazań 1 sama zmieni swoJe 

Niedale1lro miaetecz.ka La.gny podcz.at . Kt b ł t Ó t ji? usposobienie. 
~ęsteij mgły express Paryż-Strassburg na I o y w re11 Dl.O oryzae 
jechał na stający na torze ex.press Paiyź --Z; • PAN A. D. W LODZI. Jest Pan coprawd;i 
Nancy. Stalowe wa.gony exipre.6Su zdruz- Niemiec Belgłjczyk Austrjak Węgier czy Wioch młodym leszcze chłopcem, ale powinien Pan 
gotały drewniane ściany w~onów podą . ' ' .' , iuż okazać swofą enerzJę, lak przystało na 
gu stojącego na tor,ze. Wśród sz,cząitików (sb) Długo trwał spór na temat, k!O ~1mo to Belg)a uważa za „ojca mo• J przyszłego mężczyznę, któremu nie wolno trak 

agooów roz.legały się straszne jęki ran Pierwszy zbudował telefon. Obecme toru stolarza Teofila Gramma. AustrJa· towa~ życia, lek maziraJowata baba. Koletan
wych w 'wielkiej tej .katastrofie straciło podobny zatarg powstał dokoła motoru ckim wYnalazcą jest mieszkaniec Jns· kl Pana znaJomeJ robią ' !>fotki, chcąc Was po-

~yd~ 220 osób elektrycznego. Z okazii „jubileuszu" brocku - stusarz .Ruhm. Węgry twier- różnić 1 z tego powodu Jest Pan zrozi;aczon- . 
W t ' al c.h • t ' g·· motoru, szereg państw przypisuje souie dzą,· że Anyos Jedlik pierwszy dał To raczej Ja powinnam sle martwić, t.e dzisleJ· 

śl d tr:;zczę 0
• n .Y mdas k ene:r ~c~e zasługę tegó wynalazku, powołując się światu ten ceny wynalazek. sze pokolenie Jest tak mało zaradne. 

11 e~h k~ta~~{;~a~ącOb~c::. ;~cdłu~ mt S\\~ych obywateli, którzy . pierwsi ~imo .tak liczn;i konkurenc.ii: May- Energlc~nlel, po męsku, panie A. p, Po-
b~daniach i dociekania.eh, stwierd·zono wpadli n„ pomysł produkowama prądu. com oświadczył, ze P!'Ym n~Jezy . się wiedzieć Jedne! plotkarce klika słów ostrych 
wreszcie, iź za kafastrofę całkowitą wi· clektryczn~go za pomoca maszyny Włochom, albowiem mieszkaniec Pizy, w 'oczy (nie ordynarnych), druilei paln:ić kil· 
·n ponosi palacz, który w krytycqym oraz poruszania maszyny pradcm elek· Anto~ło Pacłnott! przed 75 Jaty urucho- ka słów prawdy, a ze swoją znajomą również 
- m~mencie sprawdz:ał sygnały świetlne. trycznv~. . . • mil p1erw~zy m~tor elektryczny. rozmówić się po męsku, „Wierzysz ml 1 u-
Ja.k się ckazało, uleRł on chwilowemu 1 Tak wieC' Niemcy twierdza. ·w Pierw . Tak więc kazde z !ych ~anstw bę- fasz to nie słucha! irl~dzent 11 plotkarek. Je-
atakowi daltonizmu i zatracił zdOmOść. szy te~o rodzaJu motor. zbudow· :-ił Wer- 1 dz1~ z. osobna obchodzić świeto wyn~- tell wierzysz więcei 1Colcżankom, - a nie 
rO~różniania bMw. Ta jed.na chwila wy· J. ner Siemens. Jak wiado~o. m~t?r;.' i lezien1a motoru elektryczrte~o 1 czcić masz zaufania do mnl;) - to dowid7-enia„." 
starczyła jednak, aby 220 ludzi ,,on.to,~ s;emen!la są znane do dma dz1sicJ· ! swego wynalazce. Tak postepule prawdziwy t energiczny męż· 
!ltraszną śmierć. . . sze.go, ciyzm:! 



N UłO ~tr. s 

I Pieni~dze . dla czytelników' „Expressu" 
-=======~ Dziś r$zpoezynamy nową serję filmu „Kubuś-detektyw" 
~ I l(j I Tu „ Ai ../ ' f Onegdaj, t. j. 8 czerwca minął os ta· Owótdt, Pozna11, ut, Graniczna 3, - .Jakult Tor nłętne I tygodnikowe, musi z dzlsiej· -.li tJ. rA.J.A. • "4. ·~~- fi'••• teczny termm nadsyłania wycinanki' z ner. Łódt, ul. Północna l/3, - Janina RYd•M szych ilustracyj, przedstawiających _ _ równa, Piotrków Tryb„ ul. Okrzei 7, -:- Roman d K b i d t kt I • o przedostatniej serii codziennego filmu Wasilewski, Łowicz, ul. Zduriska 40, - Janina przyao Y U us a ee ywa Jeg 

PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ z nagrodami p. t. „Kubuś-detektyw16 
1 Borys. Lublin. ul. ZamoJska 14. wiernego psa Medora 

POLSKIEGO RADJA. jego pies Med or". 
WYCIĄC PIERWSZY SKRA WEK. NIEDZJEtA, 10 czerwca 1934 r. W ser jj tej Czytelnicy wycinali 

~.OQ- -,3.05. P :€ śń „Kiedy ranne wstają zaiiize". 
s_O;i-s.1 0. Mu~yka (płyty). s.io-a.25. Giinma- skrawki, dające po prawidłowem ułoże 
sty.~a. 8 .2~.35. Muzyka (płyty). 8.35--8.40. niu calość ~ podobiznę osoby, której 
Dz1enn1.k p-0iranny. B.4-0-8.50. Muzyka (płytv) . poszukiwali dwa nasi dzielni dętekty
a 50--S.55. Chwilka pań dnmu. s.55-9,00. Od· wi: Kubuś i Medor. 

komplety c. T. P. 
O tem Jak to należy zrobić i o wa

składaJące się z 10 tóźnych egzemplarzy otrtY• runkach uczestnlc'7enla w naszym wiei· malil A. Tenenbaum, Tomaszów Mai„ Plac Ko· ... 
ścluszkl 11, - St. Styburska, Poznań, ul. Matei kim konkursie - dowiedzą się Czytel· 
kl 56 - 10 u p. Zalewskich, - R. Pomrok, Lub· nicy z objaśnienia na stronicy 6-ej. 

czyla.nw prngrrumu n.a dzień bietący, 9.0()-10.Q(). 
Ttansmisja Nabożeństwa z kośc!1oł·a garoiirono- Po zamknięciu listy uczestników 
we.go w Warszawie. 10.00-10.15. Kazanie wygło konkursu jury redakcyjne przyznato 
s.i ks, prof. Józef Pastu&Zlka. lQ.15-10.35 Muzy- d · · ' t · C 't 1 
ka religiina (pły{y]. l0.40--lt.lO. Muzyka legio- nagro Y p1emęzne nas ępuiącym zy e 

lin, Krak. Przedm. 29, hotel „Europa„. - fd- Poniżej drukujemy prawidłowe roz· 
ward Pawełek, Nowy Sącz, ut„ św. Kunegundy i i i · · 
46, - Franciszek Datoń, Goleszów, Śląsk Cie- w ązan e wycinanki z pOprzedn e1 serJi. 
szyńskl, - PeJagJa Cieszyńska. Kraków. ulica Jak widzimy, championa świata w 
Nowowie!ska 3, - Helena Gołaszewska, Byd- boksie i Kubusia p0konał urwis. który 
goszcz. ul. Siemiradzkiego, - Tomasz Oerman, strzelał do wałczących z procy. Tego n.~·w~. 11.10-11.57. Ur.octtysta aikademja z oka- nikom, którzy trafnie ułożyli wycinan 

z11 z1azdu uczemnj.ków ruchu Niepodległościowe- kę: 
go 1 t.57-12.03. Sy!tnał Cl.<1$11 z Warszawy. Hej 
nał z ~ralrnwa. . 12.03-12.10. Wiadomości me- , ZłOt". Ch 20 

lin, Krak. Przcdm. 14, - Tadeusz Stępień, Włoc W a. n e urw sa wys e Z I U U e-l(allsz, ul. Gołębia 8, - Wanda Zawadzka, Lub I ł ś i I '1 d Il' K b ś i M 
ławek, ut. Starodębska 11, Wiktor Mermelsztaln dor. 

toorolog:•czne. 12.10-13.05. Pordlleik muzycz.ny ,J 
ze sfodja. Wyk-0nawcy1 orkiest;a P. R. pod dyr. t I· Mi h li p D b lk' li B Józefa Ozimińs.kiie-go i Sit. Ta.wrOi1<Zewi.cz (skrz ). ~krz~Ta a c a na ach, ę n 1, u ca ar· 
13.0~13.15. ·Pro.f, Roma.n Chojal:ack1 ~ł. pre- a · PO złotych 1 o 
lekc1ę mmyc.mą p. t. „FoMlly mnzyozne", 13,15 
-13.4,15. Dalszy cl.ąg poranku muzyczne~o z Wa<r • • 
sza.wy, 13 45-14.QO. „Wśród lae6w I jezior ~I otrzymał!: Zygmunt Banasz~lewlcz, KalJSZ, -
kopol61ki·ch" _ wygł, prof. J'8dt K~.Jateki, (Trans- R. Okuniew, L6dt, ul. Gdanska 6, - Aleksan
misja z Poonan.j.a). 14.00-15.()0. Koncert ordde· I dra Małkowska. Kartuzy J>omorze, ul. Marsz. 
stry wfej~kiej Adama Sttomberga 1 Włady9łnwn I Piłsudskiego, - Ryszard Dombek, 1 Królewska' 
Ka-czyńS1k.iego. 15.0Q-15.15. Feiljet0G1 p. t ,,Na Huta. ul. Drzymały 12~, -· Eugeniusz KoMoń, 
horyZXltllde ł6clizikim" _ wygł, re<!. Cz.eełlll'W 1 Lwów, ul • .Jahł?'JOWsk1ch 36. 

Gumkowr.kt, 
15.15-16.oo. Muzyka (płyty), po złotych 5 16.00-16.15. Tra~mls>o I-ito fraigmenMI sliód

mych mię.dzyna.rodowy.oh zaW'Odów k·oonych I otrzymal1: ,Jcrzv Kądziołek, Kraków, ul. Nowo• 
w Warszawiie, wielska 7, - Maciuś S7.czcpańskl, Lublin, Ko-

16.15-16.50. MiUl%V!ka le~a w wyik, orkimrv szary S Pułku, Budynek 4, - M. Morgensztern, 
jatZ<Zowe-j Wie&ława Wi.hlc<>Ga, · ł.ódt, ul. Berka ,Joselewicza 11, - Marla Taba-

16,50-17.~. Rt1p«'łua.r teatrów i lrom1.mdkaity kówna, Poznań, ul. św. Marcina 38, - Szczef)an 
łódzkie. Kusz, Katowice, ul. Grzybowa 4, - Norbet 

Łódi, ul. Przejazd 12, - Henryk Hauptman, 
Częstochowa, ul. Garncarska 54, - franclstelt 
Płaczek Rybnik Wielopole 17, Oóniy Sląsk, -
Halina Śnieitocka, Gniezno, ul. Kaszanka 5, woJ. 
Poznańske, - Helena Jankowiak, Poznań, ul. 
We11ecj2riska tl/12, Stefan Kornasi.ewskl, Ino•! 
wroclaw. ul. Toruńska 26. - Zofia StroJnowska 
Dąbrowa Górnicza, ul. M. Konopnickie) 3, -
Adam Koszyk, Krasnystaw, Magiśttat, - Jani
na Rzepkowska, Lódt. ul. Karpia 56, - Henryk 
Kamiński, Staroitard Pomorze, ul, Wodna 1. • „. 

Nagrody otrzymają Czytelnicy pocz . 
tą w dniach najbliższych. Dziś na stro; 
nicy 4 rozpoczynamy druk nowel serii · 
nasze~o filmu „l(ubuś·detektyw l Jego l 
pies Medor". 

Kto chce wziąć udział w obecne) se
rjł konkursu I ubiegać się o nagrody pie· 

17,Q0-17.20 Tra.nsmiaja II-go frag.mentiu słód· 
mych międzyn.a.roodowych iawodów kionnych 
w Wa'1'61ZAwie, 

17.~18.00. Kun<:eń chóru mteuan~o „Lutni 
Warszaiwskie.j" pod dyr. Piotra Ma~-zyńslcie
lfo i Ma<UT'}"Cy JllllliOIWl9k.t (~piew). 

.!8.o0-18.15. TratJe1J1isja lll~go fni!mentu aiód· 
mych międzynarodowych zawocfów kiomiych 
.w W111mzl11Wi.e. 

Kilkanaście osób zacharowało na wścisklf znę 
18.15-18.3() Pnze.gląd teałralny. 

Wieśniak - pol,ąsany przez psa-oszalał t zaraził całą rodzinę.
Straszny wypadek w Lubelszczyźnie 

18.30-18.45. Słynn.i Mfyści - AriUT Schna.bel -
fiol't. (płytyl. 

18.45-19.00. „Portret wł~ Km.ra.d" - wygł. 
Zygnwmit K.i.9iłelewsk1. (Feljeton literacki) 

19.00-19.10. Roizmaitośct. · 
19.10-19.15. Wtadomoeci .porto.w• 

. Lublin, 10 czerwca. . I Mk.s~owy gospodarz P1atak :11ia~ 
Niezwykły wypadek ookąsama psu, ktorcg:) stale trzymał na łai,cu-

przez r&ciek1ego psa wydarzył się w chu. 
Łabm'ika:-h . w powiecie zamoiski!n. · Pe\rneg"J dnia Piątak zbliżvł si~ do 

19.15-19.30. F~1jet011 liit.ere.dd Szczęśll I d I kl I i: J , - , • • f9.30-t9.45. Mu.zyka (płyty). ~ ... . . „ we osy o asy po eca ,..antor wym1a11y 
.9.45-20.00. ,,Na w~ef · ~„ faili • I J I' t • f' Sa I Wlilil . ' -wt s ·Wemberg 20.30-20.40. pimerui.fl< \vlileczorny, 0Ler 1 8llllillu• .,. ·: . 
20.40-20.42. „Mr!H wybraM", p. f. ••• .., VI 1 S. Kassman 
20,42-~~ci!~~!ela z Turynu <J9e<ry „TOl9Ca" 58 PIOTRKOWSKA 58 · · · 

W pnzerw'le J-eJi Sbzyntka pl)eziłowo. • . . F1lj1 nie posiadamy 
ł.echnńiozm,a - kor~enoję hleżącą om6- V!. 4-e] klasie 29-ej lote- 5 o o o o z I na Nr. 
w:1 ~ l)Or'ad teehmc:rmych udzieli Weicław f)t padła u nas wygrana • • 49357 
~~L • W pi0 erwie n-..f: Wliaidomości epol'!iowe Główna wygrana Jede" mlljon złotych - Ciąitnienie 19 czerwca 
u W!S!>~h ~ośn.f P. R. 

W p.l'IZerw~e Uf-eh Wdla.domośoI meŁ>eoró• 
l~iczne &a kóm1J11&aoji l.oitn.i<:1Uj l koanu
niik.at ~y.j1111y 

DZI§ stUCHAMT s 
11.30. wtroE~. Kon.cert symlonłmny pod dyr, 

Furtwaengtera z ndz. Elżbl~Y Schumann. 
is.oo. PARYŻ, Kone41rt s ••• W•dy Lanclow-
. ekłef, 
17,45 DAVENTRY. Koncert lwneralny, 
t8.3o, MOSKWA (Stalin). t,Cudu dziecko" -. 

ałucbowhrko Szkwarldna. 
19.30. bERLIN. „Guntram" - opera Rysurda 

Straull68. 
20.25. BRA TJSLA '\V A, „Le pełfł Ił Antołne" -

Operetka Beneua, 
z0.45 MEDJOLAN, „Toeca" - 01>9ra PuccinlegG 
21.05. lłILVERSUM. Ftetival Ryażwda Strau11ea 

(tr, z Concertlebouw w Arnaterclamłe). 

Dokąd Pól~C \VIBCZOrem? 

Katastrofa budowlana w Lublinie 
Dwaj robotnicy pod gruzami zawalonych domów 

Lublin, 10 czerwca. sąsiedzi oraz przechodnie. rzucili się 
W Lublinie wydarzyła sie grotna na ratunek zasypanym si:ruzami robot

katastrofa budowlana, przv budowie nikom. Z trudem wydobyto cieżko ran 
szkoty na AJ. Długosza 4. nych: 49-letniego Jana Gibate. ?,amiesz 

Około południa, na budowie. gdzie kałego przy uJ. Ogródkowe.i 4 i 56-Jet
zatrudnionych było kilkunastu robotni niego Stefana Dąbrowskie.11:0. zamie~!· 
ków, dał się słyszeć na.de huk. W katego przy AJ. Racławickich 41. Na 
miejscu, gdzie przed chwila stała no- miejsce wezwano natychmiast Pogoto 
wowzniesiona ściana, wznosilv się gę- wie Ratunkowę, które odwiozło cięż
ste kłęby kurzu i pyłu. Jednocześn~e, ko rannych do szpitala Jana Bożego. 
spod gruzów rozległy sie jeki rannych. I Stan ich zdrowfa fest grotnv. 

Pozostali robotnicy i zaalarmowani 

TEATR MIEJSKI: - „Dztś o ł()d~. 4 J)Oll>OI. - p ł ł k I k I b I ł ::~;~~;~a k!:i~~·~.„~ieer.. O S.4S IOŚC. wyst, orw a zw o syn a z eg 
TEATR POPULA~NY (Ogrodowa 18): - Dziś 

o godz. 4.30 i 8.30 - J)remJ.era oiperetki ! 
„Nitouche". 

TEATR LETNI (pank Staszica): - Da:~ o 1od11,. 
9ei wiecz. Komedia „Dom otwarty". Lwów, 10 czerwca. jwia ratunkowego. Niestety - było juź 

Wstrząsająca scena na ·stacji ratunkowej 

zwierzęcia i gdy wieśniak nachyli! si•; 
nad budą, pies ugryzł go w łvdkę. O 
wypadku tym 1ychło zapomniano. 

Po dwu.:h tygodniach Piatak :i.1';~ał 
nagle , ataku ~nr.ii. Począł włć ale w kon 
wulsjach. wykrzykiwać, · a w kontu 
WYC.l~rp;iny padł bezwładnie. Atalo e 
p·o;::zę ty Sie powtar1ać coraz czę:;~;cj i 
w ko1'k:i g1y Ph.\ tr11< nie ustawał w ~ : ?a 
leł1st,.i.· i e, za-..,,·ctanc znachora. któ r~r 
orzekł , fo gcspud?..rz chorv Je-;t na 
„ch<>rą klszke„." 

Po mies!ąr i.1 wśród okroonvch mę
czarni. nieszczęśliwy zmarł. 

Dcpiero wówczas przvoomnb.:10 
sobie. że został w swoim czasie pogry 
zlony przez psa, który nastęonie oka· 
zał si~ wściekłym. 

Poddano zwłoki badaniom Jebr· 
skini i jak stwierdzono, furia i ~mferć 
Piątaka .spowodowane były ukaszc
nie.m wściekłego psa. Ponadto u!a\Y-
11iono, że w międzyczasie chory w 1e
ś11iak zaraził kilkanaście osób spofród 
domowników i sąsiadów. którzy od
wiedzali go lub usiłowali usoakaj.ać w 
czasie choroby. Chorzy ci znaidują się 
obecnie w szpitalu na kurac.ii. 

--" w 41/ai 

LEKARZ-OENTYST A 

F. KOPCIOWSKA 
orzyfmuJe: 

od 9-3 w domu orzy ulicv 

Gdaflskłel· 37 
. tet 232...SS 

Od 4-7 w lecznicy 
Piotrkowska 294 

(l>rzY OórttYm Rynku). 
żvn. TEATR KAMERALNY (Al. 1 MaJa 2): - Wstrząsającą tragedję przeżył dozor z~późno.„ Dzi~cko skonało na progu sta· 

~z~u~k~~e~ 1f· ó~· ~it°m~t~i~ „Przyczyna''. ca domu przy ul. Owocowej 7 Mateusz c1i ratzmkowe1. •••••••••••'11™mm~:mmm~· m 
TEATR ROZMA1TOśCI (Cegielnta.n.a m l)gij, Feldman. Wśród nocy obudził go krzyik Nieszcześliw.v Feldman dostał SIJaZ- @~~~~J~~ł~J~·~~:... · -'- -- ~ ·"' 

o godz. }2-ei .,A .chasene in sztetł", o godz. 2·miesiecznego dziecka, wijqcego sie w mów, bil glowq o podłogę, krzyczqc, ~e 
4.30 ._Spiew:ik„ ulicy", 0 go<l2. 9.30 „A cha- bólach. musi sobie zadać ~mlerł 110 utracie syn• Inowrocław, 10 czerwca. 
sene m sztetl · Ojciec, n ie chcąc budz.lć chorej ~ony, ka. Ody slft uspokoił, zabrał zwloki i · -- Na zagrodę rolnika P· Urusz~z v(1· 

K 1 N Ar rz.ueił na siebie palto f' w bieliitnie po-j znikł, zanim zdołano zawiadomlł poli- sk~ego w Słowikowie (powiat mo~ilel1-
CASINO: _ „1.le kochana biegł z niemowlęciem na stację pogoto, c}(1. ski), dokonało dwu bandytów uzbrojo· 
GRAND KINO: - „Droga do szczęścia". nych w .rewolwery, napadu rabunkowe-
MtJZA: - „Swiat bez mękzyzn". K t t Of I I Plti k go. . ROXY: - „Ziemia pragnie". a as r a n a u ewa w s u Bandyci dostali się cJio wnętrza mic-
g~~kTv~L:._ - 1~f;/.?wiek. który ukradł serce". szkanla, l pod ~roźbą rewolwerów za· 
COR~O; - i:- „Banda Bobula". II: •. Morderca''. Ruch uliczny odbywał się przy pomocy łodzi żądafi wydania p~eniędzy. Otrzym~WS l V 
PRZf:WJOSNIE : - „Ce5arzow~ 1 Ja''. . • • • . odmowną odP<Jw1edź, splondrowalt m1e-
SŁONC.E: - I. ;·~:.ont Zachodu . Il. „6 tygodni I . . . Pmsk, 10 cze~wca. l piony.:-- Woda sięgała na pół meka głę s.zkanie .I zn~leźli 120 zł. Gdy zamierza-
RAKfe°r~:a~s z.'.c~ihi " . Nad Pmsk1em przeszła n~ezwykl~ I bok ości.. . . • 11. opuścić mieszkanie. rolnik sprzeciw1t 
SZl UKA : _ . Kd lO\'.' a szy bkości~ gwałtowna bu rza , połączona z p10,runan11 yt/ n.iek,torych m1e1~c~ch. woda w~a:- SJę. Podczas zamieszanfa jeden z han-
PALACE: ~ .Pcnsion-Hntel". I Deszcz padał tak 1;lewny. że robił wra· ! ła się do piwnic, zatap1a.1ąc 1e całikowi<:1e dytów ranił Gruszczyńskiego wystrza-
METRO: - „Oień sic zemnu''. I żenie oberwa nia sie chmury, a ulewa Po ulewie, dłuższy czas ruch na zala· Jłem ż rewolweru, poczem napastnicy 
~RWf~1 crii$,Ż~ s,'.e „Kabl1rj~:„ ir. „Noce por· 1 r

1
:-.::.:cfo !o.::z)d'la . n'._k~p na i;tn

1
.c rzci1„i~ Szer

1
-;.g nych ulicach, o<lbywał się łodziami. , zbi-e17:1i z łuoem. · 

towe", u le w sro m lP.scln 7 G<;1a ZnDe nie za v.o 1 



świt sie zakradł do Pokoju. 
I obudził detektywa ••• 
Kubuś ziewnął kilka razy 
~Medora wnet przyzywa.„ 

- „Gdzieś się podział!'' woła Kubuś, 
„Pójdź tu piesku, pójdź Medorze!'' 
- Pies zapewne na spacerze, 

- ,,Czy ktoś umarł't", pyta sąsiad I 
Z przerażoną wielce miną 

Do policji. Kubuś dzwoni: 

Lub pod łóżkiem skrył się może?.„ 
- „Znacznie 2orzej, drogi panie! 
Ach, mój Boże! - Medor zginął? ••• 

- „Pomoc Przysłać mi niebawem, 
Dwuch tajniaków, psa gończego, 
Bo urządzę wnet obławę!" 

(Dalszy ciąg jutro) ----Wczoraj ,.Express" zakończył druk I umieścić napis.: Druk oraz adnotację: I my w czwartym obrazku u góry I NAG.RODA - 20 ZŁOTYCH. 
poprzedniej serj1 codziennego filmu z „Konkurs Expressu". pierwszy skrawek, 5 NAGRÓD PO 10 ZŁOTYCH-. 
nagrodami p. t. „Kubuś-detektyw i jego . Czy~elnicy z Ło~zi, Kra~owa, Kato~ który Czytelnicy, biorący udział w kon 10 NAGRÓD PO 5 ZŁOTYCH. 
pies Medor". z siedmiu skrawków Czy wie .. Wilna. Pozn~ma, LuJ?lma, Odym i kursie wytną i zachowają przez siedem oraz szereg nagród w postaci komple-

. . . , . Kalisza mogą złozyć wycmankę, nale- dni, t. j. do zakończenia obecnej serji. tów popularnego. magazynu powieścio-
telmcy maJą ułozyć catosć - podob1z- pioną na kartkę zwykłego papieru. bez- Po siedmiu dniach z siedmiu skraw- wego „Co Tydzień Powieść". 
nę osoby, której poszukiwali nasi dwaj pośrenio w oddziałach naszego pisma, ków Czytelnicy ułożą całość - podo- O terminie nadsyłania wycinanki z 
dzielni detektywi: Kubuś i Medor. przez co zaos,zczędzą sobie kosztu zna- biznę osoby, której będzie poszukiwać serii, której druk rozpoczęliśmy w dnm 

Wyci~ankę mogą nadsyłać Czytelni- .czka pocztowego. (Obecny adres re- Kubuś- dzisiejszym, podamy za tydzień.. 
cy do dma 15 czerwca r. b. w kopertach I dakcji „Expressu llustrowanego'' w Kra Między tych , którzy trafnie ułożą I Dziś na stronicy . ·ej podajemy listę 
ofrankowanych 5-groszowym znacz- kowie - Bracka 17). . wycinankę. rozdzielony zostanie szereg nagrodzonych z poprzedniej serj1. 
kiem pocztowym. Na kopercie należy W dzisiejszym .J:xpressie" drukuje- nagród nic n iężnych, a mianowicie: i · 

: • ' ~ .,: ' . ,i,: „ -.: ... : :, . ' , .. • . . . • -· ~ •. ·.. „ ' ' . ' . . „ . . 

Jedyne letnie kino diwiękowe 
w ogrodzie 

„RAKIETA" 
~li~ i ~ni na~t~~DY[~ I f f 
Najlepsza komedja sezonu 
produkcji austrjackieJ p. t. ff 

Siienkiewicza 40. 
tel. 141-22. Z FRANCISZKĄ GAAL. Widownia zaopatrzona w razie niepogody chłodu 

_._..p;;r;;=;p:;;p:; ... ,... " Dziś · i d~i następych ! Po raz pierwszy wLodzi! o -'tł Wspaniała komedja p. t. 

M a· . • ,,0, 
1. ~-J, ·b-:~:ncn~:s' .„,.e ... ze· ·n·) ·n~ą - · 1 
R] ,.., ~, . w _r ... ~ ' ć)11. • IPI ~ _ Ił 

... „ .... „ ... „ ... A Nadpr.Ogram tygodnik d~wlękowy Foxa. „ 

!f/ł ·i::l!ll!lllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllflllllllllllllllllll!lllllllllllllllllll!il!!:... Ponuro zwiesił głowę. 'szlachetna i z przyjaźni dla mnie zatai 
_ - I na dobitek zabity przeze mnle ł prawdę ... w takim razie zirodzi sie sfusz-

K o~łl aJ• m n 1·e zawsze -- człowiek jest ojcem kobiety. którą ko· ne pytanie: kto jest sprawcą zabóis:wa = cham. Powiedzmy, że ja sam przed so- Terwi·na? 
:::-= b~ zdołam usprawiedliwić swój czyn I znów zabrzmiały ciche słowa Ce-

Sensacyjna powieśc'! współczesna. „„.,,,,,,,,,,,,„„ Napisał Andrzej . Zański. .,.... · tlomaczeniem, że dzi1ałałem we wtasnej );ny . 
..._ 'Jl'jlllj l' ll1lllll'"!"llll" 'l'lll lllllll lll' 11 ·1 ·1111 1 • 71 m · _,.. obronie, że w impl.lflsie chwili, kulą re- I - Kto wie. czy i na to nie znajdzie 

...__ .. :i .i .i ., ;, 1 .· !il li :~.1 .. IJ ;)li · l!:lil. M m i:ili:::;1J!liiill!lll!li!l lil !! lllJllllllllllll!llllllllllllllllll!I _.,. wolwerową odpowiedziałt:m na brutal-\ się sposób?... Trzeba tylko dobrze po-

STRtSZCZENIE POCZATKU POWIE$CJ. l Spot.Ylkali się od•tąd nieraz. Lecz Ce- ność człowleka-zwierz.ęcia, który mnie l myśleć. 
Młody haron ·Ryszard Gintołd ożenił si1: . lina, mimo całej milości. wyczuwała w napadł - Bóg świadlkiem. że niesłusz- j Tym razem Ryszard się zniecierplii-

wb~ew "'.ol!. ojca z panna od krawcowe!. I swoim stosuiniku do Rysia jakiś obc} nie. bo przecież miałem w stosunku do 

1 

wił: 
Celina L1w1nska. Stary baron zerwał zl "hwilo · tł ł Anny jaknajlepsze zamiary! Lecz czyż - Aorgumentiuje pa.ni jak kobieta. 
nim wówczas wszelkie stosunki. Ryszard, „ · wo. rnewy uma~zony ~go a 1o:1: Anna rozgrzeszv mnie kiedykolwiek? l Przeciez'. ni.e zna3"dzi"e s1·ę ni'kt. na l\·tc')re-
zniedu:cony uporem ojca i nędzą, popełnia r dopiero teraz, kiedy n1eszczęshwy . 
samobójstwo. syn plakał z.łamany i bezradny w jej Czy trup skrwawiony ojca nic stanie go możnaby rzucić brzemię strasz\.iwe-

Miedzy dziadkiem a matką przyszło do ramionach. serce matczyine odnalazło wpop<rzek naszej wspólnęj miłości? A ja go oskarżenia ... Byłoby to nawet z mo-
dramatyczneJ walki o synka Rysia. Zwyclę· , · · k · · k :iie wyobrażam sobie życia bez Anny. ! je! strony nieety· c7,ne... Popełniłem 1,fąd. 
ża dziadek. któremu matka oddale wreszcie znc,w~ na]pię n1eJsze a< centy swego C 1 · 1 
jedynaka, nie maJąc środków na wycho· uczucia. e i:na podni~sła .głowę. i patrząc na I więc też powi'llienem mieć na tyle :-id-
wanie i;to. RYS?:ard stał się jej teraz jeszcze mękę syna. powiedziała cicho: wagi cywilnej. aleby podejrzenia nie 

~o 20-tu latach Celina ~raca z Ame- bliższy i bardziej drogi. I znów jak przed - Nie ·powtnien pan pozwolić. aleby sk1ierowano na osobę drugą. 
ryki do Sochowa, itdzie tez spotyka się I t ś · d ·r . i..1 · . . Anna dowiedziała się kiedyilrnlwiek o I - A jeśli - przerwała Tompsono-
z synem. który nie ma pojęcia, ie wlaścl-, ~ Y u._ wia orni a. sou e, ze uc_z:\'.111 wszy- t · ł ł · · • bó · 
cielka restauracil, p, Tompsonowa, Jest Je- SLkO, bylebv tylko uratowac Jedynaka, em, ze s a się pan mimowoinym za j- wa - znalazłby się człowiek. któryby 
go matka chociażby drogą największego poświę- cą iej ojca. I dobrowofoie z tych. czv z innych wzglę-

ROZDZIAŁ 71. cenia. · Gintołd zmars~czyJ boleś~ie ~zol.o.. 1 dów wziął na siebie winę? 

Ofiara matkf . Myśl j~j, błąkając rozpacz)·iwie wśród - Łatwo. ~?wiedzieć:. „Nie P?W11~1e; j Młodzieniec wzruszył ramionami: 
· • 01emnośc1. znalazał wreszcie · promyk nem p~zw~hć ··· Lecz Jak to zrobi~. 1 - Są to utop je! ... Skąd wziać czło-

3zloch wstrząsał calec ciałem RY- jaśniejszej nadziei. ~rzeciez z prze.wodu s~d,oweg-o dowie I ~ieka, któr y·bv .dobrowolnie nska rżvl 
szarda. Celina, przytulając go do piersi, Jeszcze chwila, a plan jej doj0rzał się Anna 0 całeJ. prawdzie. . się o zabójstwo. ażeby ratować Jru crie-
głaskała coraz pieszczotliwiej jego wło- Przedewszystkiem, wz•iąwszy bez, - . Trz:ba. więc .sprawę pr~edsta!;ć go? '"' 
sy. wolnego Ryszarda pod ramię, wypro- w t<l;kie!!I ~W1!etle, azeby Anna 1 Sq,i .• :e Dłoń Celio:iv spoczęła miekko na rę-

. d ·r f 1 · b' dowiedz1eh się prawdy. R d · '" h . - ' 
Nie mówiła przytem :n1Jc. Ale z da· wa zi a go z ata nego ga 1netu. _ N' t t hoćb h . ł kl ć ce :vsza•r a. vv oczac 1ei z:il~ lvsło 

lekiej przeszłości wyłoniły się ku niej Kiedy po chwili z.naleźli siię w pako- . ~ , ies, ~ y, c . ym c cia s arna 1 światło. · · 
znowu mętne obrazy i wiz.je, nabierając ju CeH111y, kobieta nalała swemu gościo- 1 _ukrvc sw~~ czyn. nre !dołam te~ ucz~-1 . A gdybym.„ A ,1.~-dybym ja \'.·z !Gla na 
coraz więcej realnego kształtµ. I wi k.i'eliszek wLna. który uspokoił nieco mć. Fakty 1 świaqkowie przemaw,ać bt;;-: siebie · pańską winę '? 

Ile to lat mi:nęło od chwi~i kiiedy tuili'- wzbwrzenie nieszczęś1iwego zabójcy. dą prz~ciwko '.11me! . , . I Ointołd zerwał się z mie jsca . 
la ta:k do siebie małego i bezbronnego Przez jakiś czas słuchała bezładnych . Celma SPOJrzała mu 3esz1.:z~ uwaz- - Pani? - zapytał, nic nie roz.u-
Ryszarda. jego skarg i złorzeczeń na samego sie- niej w oc~y. . . ., ł mieiąc. 

Rvś był wtedy bair:dzo chory I W?:t- ble, nie przerywając mu. - . q Jakich pain. świad~nch t~ ió:.i.t I Światło. błys zczące w cx:zc1 cl1 C·;: l i ny 
tły. Celina odejmowała sobie od ust, by- - I pomyśleć sobie - biadał RY- Przeciez. na sz~zęście, . pró;--z mme Ie j stało się jeszcze bar. dziej ztociste. 
leby tylko małemu nie za:braikło niczego. szarq -. że jeszcze godzłinę temu. byfetn bylo w lokalu. nikog? więceJ . · Dłoń jej nj ęta mocno rę1<e syna tak, 
Ale nie zawsze jej się to udało. najbardziej szczęśNwym na świecie czło · - Zeznania pani - .zgod11e. ~res7:tą że ów wyiczut czuf:v jej u ś ci sk . 

Złv los i upór starego OLntołda zwy- wiek1iem1 Powziąłem wraz z Anną plan, z pra~dą w~~tairc~ą naJzupełmei . aze- A kobieta rowtórzv ta z pr0stotą : 
ciężył wysiłki jej matczyinego serca - i ażeby usankcjonować nasza miłość za- by m1111e zgubie - Jęknął Rvszard. - Wezmę na siebie nai'1ska wi ni::! „. 
trzeba było na długi czas rozstać się z warciem małżeństwa. Snuiliśmy cu1dow- . Bardzo cichym głosem szepnda Ce- Zeznam. 7-e to ja zabilam w SJ)r z ~ c.zce 
irdyr;akiem. ne plany na przyszłość! I oto, niby I hna: majstra Terw i:na. 

Miinęty lata, zanim spot1rnła go zno- girom z jasnegu nieba. spadło na mnie - A jeśli nie będę św\adczyla prze- I ?renice Ryszard a rozs7erzyfy si <; ze 
w.u. Ryś bvl wysokim, pi~.knym mło · nieszczęście. . . - Zabi!em człowieka !.„, ciwko panu? - · I zdziwienia i n·ied owiPrzania. 
dzieńcem. ja~żeż rniepodobnv do te~o I Splamiłem swój honor_. ~tał~~ się mo:- . Skolei Ryszard spojrzał na nią uważ. · - Pani chciał~b:v ? . 
małego d~ec1aka, którego cfuraz nosiła dercą. którv przez na]p1ękme1sze swoie rne. . - Tak - skam~ta i~łową Cehna --
Pod swojemi powiekami. lata gnić będzie w więzieniu. - PrZY\lX!lŚĆllly, że będzie pani taka UICzYltię to!„. (Dalszy cią.g jutro). 
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Napisał JERZY BAK 

STRESZCZENit. POCZĄTKU POWIESCI. Żmurek wziął tę kartkę drżącem1 · tern podisuinął pod same oozy i zaczął sy· Aaiga p'1'zyij,r.zał się łysemu jegomośdo 
Józef Chudzik był bezrobotnym. Pew· palcami. Wysilał wzrn'k, wkońcu od· lilibizować: · wi i d'1'lgnęły mu wą-sisika: 

nego dnia, gdy siedz.iał przed dworcem, je· t ł z · O · N I · ł ł cl L go ukcx:ha.ny syn.1k, Jaś,. przyniósł mu zna· . czy a : . • - na.ole„. go wszyscy„. n„. Się„„ - eij se „„ - zawo a po uń~:Ku -
leziony kwit bagażowy, Na podstawie tego - Znacie .•. go ... wszyscy„. On się •. obecnie„. nazywa„. Pa'lrzcie~no!. Dla·cze,go nie miał'bym znać 
kwitu Chudzik odbiera walizkę, w której obecnie nazywa . • • • • . .' '. . . I _ Tośmy te~ przec.zyta,li... _ chwa- ®iebie !.„ łuż wt~dy byłem galancie ły-
znajduie poćwiartowane części zwłok ludz- DaJsze słowa by. ły JUZ zupełme •. me· 1 Jił się ŻmuTek - Ale 1Vlda,1' n.am w•aśnie i' sy!„. A wie .pan ile. la•t ma t.a fotogra~ia.? kich. TeJ!o samego dnia Chudzik dowi.adu- ,...- t b 
je się, że iest synem hrabiego, gdyż iako czytelne. Po'kraczme nabazgrane i1tery I jego naz,wisko!„. Przeczytaj iak on się : Przeszło p~ętnaśc1e!... Pamiętam, zroi 11-
niemowlę zamienLony zootał w klinice nie były zamazane. '!nazywa!... · ' łern sobie to z.djęeie w Lis.bo-nie, stolicy 
może iednak _na1'azie wyd06tać nazwiska . Prawdopodobnie w, tej chwiili nast.ą~ i . - No, · !?Oczekaj„. Przeczytam.„_ On.„ port~als1kie.j: ": powrotn.e1 dirod.:;:e z ?ół 
swego ojca. pił silny wstrza,s i olowek :wypadł JeJ I się.„ Obecnie„. nazywa„. P&i:liktew!„. wyspu Ma·~aiisik1eJ!o, gdt1e pr~cowałe-m 
dzik podrzuca ją, lecz mimo to posądzają I " cl Chcąc się po,zbyć upiornej ·walizki, Chu- z ręki... - zauważył smutnie żmurek. Il - Jak?„ na 1'llla.nfa.e;1aoh ka.uczuko.vych razem .z 
go o zamordowanie hrabieg<> Burskiego, ie. - Jedno słowo„. gdyby choć zdą- _Nie, tylko taJk wypsnęło mi się .„- , chiń<:z~ami.„. 1:3Ył ta.ro ie en eur~peJ-
go rzekomego ojca. Sprawa oparła się sąd żyła jeszcze czytelnie wypisać to jed- od.pad Dziarysz. - Rze·czywiście kiep· : czyik: 0 ile si~ nie mylę, poilak, pamięta
i tylko dzięki pomocy taiemnicze~o Garbu- n•o słowo... W1'edzJ·eI1'byśmy 3'uż wszy- siko napisane ... Nie mo~ła 1'uż WY'raź.nie,1' łem Ja!k on S•lę nazywa„. za•raz„. za~az.„ ska Chudzik. z06tat zwolniony. Po wyiściu & 1 na wolność Chudzik dowiedział się, te o.i· stko„. A tak?„ Co teraz poczniemy?.„ napiisać.„ t GaTbusek wytężył słuch: 
cem fego jes-t hrabia Strzyga-Toporsk1, któ· Odzie go będziemy szukali?„. - Ano widzi•sz.„ Taki mąd'ry. ja t.eż j _ On pa.mięta je~o nazw.iislko?.„ To 
ry uważał dotychczas za swe~o syna Ka- ł b ł kł ż k h 1 1 & 1 Z · ~ k" g · lk' t 'k · - Któż to może być?„. - oiągną Y em.„ - rze• mure • c nwa1ac I·s. ""tzecie był Biedroń! ro a aw1<.12 ie o. w:ie 1ego awan urn1 a 1 • • • · rt cl k; · A · .1. k' ,... „„ 
hultaja, Mi~dzy Zawidz.kim a Chudzikiem dalej domysły Żmurek - Ks1ęzn1czka spow:o em. 0 ie.szeni„. - JatK ta· 1 ) _ Taiki taik!„. _ podichwycił Aa,ga, z 
wywiązuje s-ię. pełna tragilc_mego nao1l i ~ci~ j pisze,. że znamy go wszyscy .. ~tzek!ęt~ c:vaJ11.1a.k 1esteś, to może nam powie15,z, trudem powtarzagąc to nazwńsiko - „Be-
w:alka o tytuł 1 fort~ę hrab1-;iwską. Zawidz I historia!.. Znamy wszyscy Biedroma 11 kim Jest ten gagatek I Id . „ T. k . ł D b hł ktcmu pomaga w te1 walce ieg,o kochanka . . · . 1 j T . . ż k , ł k' •On „. aJ się rnaizywa .„ . o; ry c. OP;" 
Jana Sołow0rccka, zwana Księżnhczką Cy. n~e wiemy kto to Jest. . , .o mow1~c, muye ~c1a..<!n11. ~ ie-, Mówił mi, że uciekł z Polski, bo miat nie 
~ańską, słynącą z~ swei niep06politej ~mdv. Garbusek schował list Księżniczki do i S7en1 zinalez10ną w 1achc1e forto.gra.fję. czysite S•umie.nie ... Zabił ko~oś.„ Ale to 
B.a rdzo wielu męzczyzn . odebrr.ło. 5?b 1 ~ ty. :k' es ze ni i od part: . I Dz.iarys;: przyjrzał się ły.semu 1' e~o- . , -A. hł b ł.. T~k tak„ Prac o-cie lub złamało swą kanerę ... W 1e1 rn1st~r· l . , • , • . . , ł 5 t por~~ny ;- . op Y ', . ' K 
ne s)dła wpadł również Chudzik, który za· - Trndno, mus1m:v poprzestac na I mosc1ow1 i zawota : I waihsmy c1ę1zko„ Od switu do nocy... u-
kochał s.ię. ~ niej do szą.leństwa, poświę.ca· tern co wiemy ... . Zlożyliśrn~ P,rzyrzecze j' - Pewnie, że ~o z.nam!... li.s•i tamiils<cy i chińs•cy przywyikJi do te,j 
Jąc _ ~1~ nie1 swą narzeczoną - s.tef~ię.„ nie, że nie ustąpimy dopó'k1 nie uwolni• Ga.rbusek i Żmure1k zerwali siP. na mo.r.dęgi w !Piekielnym sik.warze sł.ońca, · 
Księ_pznicz~al odtrąca ; 0 hjec!Cnha~-~ikd siebike.. my Księżnk:zki i nie dowiemy się kim I równe nogi. aile myśmy mi~ mogJi wytrzymać„. Muszę 

o wie u przygo-uac uaz.i uzys u1e . t B d , I C • d I ł Ż • cl k • d • Ć • t B w końcu tytuł hrabio:w&ki, lecz tego same· Jes e ron„. · ~ o pow1a ais.z?. - wrzas:n~ mu- 1e na1 panom powie zie , z~ ~ " e-
go dnia znajdują go ma.rtwego w pok<>iu ho· vV tej eh wili Garbusek poślizgnął j rek . doin" ma głowę na kairikt.t„. N1~ :wiem, w 
łelowym. się i o mato nie upadł. - PeW111tie, że go znam!.„ powtórzył jaiki Stposób wyekychnął właśc1<:10la plan 

*•* - Do diaska! - zakląt. chwytając I Dziarysz. - To przecie mój ma.rynarz z tacYJi !Ila dudika i za,gairną,t je~o wła1moś_~· 
Miinęło 15 lat. Jat po tajem.nic1ei śmier. 5ję połamanego masztu - Tego jeszcze okrętu „Duke of Ed'imbmgh"!... Aaga Procesowali się bardz,o długo i wreszcie 

ci ojcl został jedynym spadkobiercą •riel· bra.kowalo ! , 1 San::lsee !.„ Któżby te·go pijaczyny nie ów „Be.don" pozosfał płanitatorem, a by· 
Idei fortuny. Jest w dooat110 przystojn1 i Nac.hv11·J się. bv snraw<lzie co było znał w Ko.nenhacłze!... Na•dzielniei's,zy ły właśckiel tych obs·zairów ipowędro-•dobył również tytuł inżyniera. Na maska· JJ r '' T 
radzie spotyka niespod~i ewani.e zaw&Ze . ie~· p·owodem jego poślizgnięcia i zawotar: maqr.narz i n.ajlepszy po~romca alkoho- wał w świait ,z to?'lbą żebra<:~ą.„ aką już 
cze p1ekna I kusfaca Kstetniczkę. _ Patrz, Stefanku!„. I ja coś zna- 1ul.. Je~obym nie ipoZlllał?„. ku1piec1ką głowę. miał ów 11BecLO?l"„. Mi;m? 

Podczas swego pobytu w Londynie Jan lazłem! • _To prowadź nas do nie,~o!... Szyb· ~ż nieź1le mu się tam· ipo•wodzi1ło, ~iro<:1ł 
spotka~ ··dawnego prnylaciela sweRo oica. Podn'1ós• z pod•ofYi iakąś mocno Z\. kol - niecie.rpJiwił się Żmurek I Jed . . n.ark do Euro1py, a tam P. ozostaw~ł. ad.-ukrywającego sie pod pseudonimem „Gar· 1 • 1 "" • - ·"" 1 
busek". Kim fest ów taiemnic1y Garbusek . tartą pod obizne meiczyzny w średnim - Już możemy jechać!.„ Jazda!... mimsitratora s~~,go, , STO·~iego a.~,H~.„ 
nikt nie wie. wieku 0 łysej iak kolano g-towie i wiel· G b k . 'ł . k ~ . . I Razem powra·cahsmy do Eu.rqpy„ Ja, Ja· Nieraz wyratowa! on lu~ Chudzika z · · . li ar use ozywi się w 0 · aimc;meniu. k b' dn w męczony marynairz 0\!1 

. 1dch snrnias.t" Ch wą ac ' z~.i'1A ... 1'ał 0 m owa ł0 " ·k1'..,rk" nad·~~~. - . ok !eh 11 y, Y' N' k 'd b kl rt -cie7,kiei opresji. Ja!ł- pro.si go, al>:V pnyh~I ( ob „,___ ... ... "' q .,..,._ ~ ó a 
do Pnlski i wv.· świetlil zagadke trupa znale- Cńi to za fot~rafia? . Czvżby to Skąd Bi droń n ł teó ar rz ? Co Ja: 0 °'0 acz„. ie az, Y ę a. · m " był--..Bi'edr,on'? , ' · ·• , · . • e .. · z ~l ~ .,,o

7 
m ' V'na a „ • <Szczęście w żyd u, moi drodzy panowie._ zionego w ezterech w~lizkach... . . ... ~- m1a'J ~ n :w ne„p ,, o 1łll be • . ~ ~ • .-.- ........ „ 

Garbusek ptzyby~a ~ olsk! 1 zab:era 1e ża uj - odparł t..murek ;-: łączy?„. może u nie)!o właśniie u rył 
1 

.o, . tl:: IS! 1.1~. poll:e~n<1.~r„-.uh cl.n.' f 
s1ęJ do rob~ty.. k k' k 6 Jaki tam znowu Riedroń ... Ktoś mus1a1 Ksieżnicz.ke?.„. 1· pam11ą)'. ę ws1pb~ ie sipę ;cm)"c i, oo·d1oa-

an naw1ązuie konta t z fel iem, t ry tu zguhić tę podobiznę„„ T .1 d . ł ł ń . k kł . rowa 1smy so ie nawza1em na•sze p -
by ł towarzyszem jego zabaw d1iecięcych 1 

• • • k ł a mys po ·zi.a a a na . Ja. u ucie bitziny„. Ja iuż je1go foto,grafiię dawno za-
mianuj ac go_ swym „sekretarze~" oraz 21 . ...:... ~to ?.„ Albo Ks1ęzn1cz a , a· bo ositr?gam1 ;11a koma.. Rz.uc1ł medopałeik I g1.11. bił'.'ml„. C.z·łowiek się 1SJZ1We11Jda :po tych 
Wandą Łapińska. która kochał 1eszcze gdy 81eclron.. . pa·p1emsa 1 krzykną1: I h ~cl • 'b · " t · 4

0 bvł małym chłopcem. Wanda wpadła w - Żmurnk na WIStzeliki wy1padek zabrał . P~ d . d d' bł. ! Ż b , mo.rza·c ' & ziezi y WI-ęc mia .czas i 7 -
sidła bandy przemytników, których her- . b · 

7 dł - . • ę ze1 .o eitu 1la1 ow „. 0 Y , wę na przechowywanie taJk1ch !Pau:>Ier· 
sztem był niejaki Lucjan Szulski. Nadużył te fotog~~fJęd ~e so k { prze~·~h D ?-~ nam się tylko n-1e wymknął!„. I ków„. Alle on minie iparniętał... Miał moją 
on jej zaufania I uwiódł w podstępny spo- „Odense ' ~ zie cze a na n•1c zia Dziarys·z o,rjentował się świetnie w fototłrafję i z,nał mói adreis„ . Gdy więc 
sób. Jan przv pomocy Felka wyrwał fa z rysz oraz Fre.derłtks. h ,.,_ h N' ł d ~ d K h · 
rak zbirów i Wanda ~ostała hrabina To· - No 'ak tam ainowie detektvwi?„. po~to~c zau1·Kac „ ie zna ~ re.su 1?'rzy,1echał ze swą toną o o;pen agi.„ 
porska . ' .1 cl Pd ? 1· D · drun&k1e~o marynarza, lecz za to w1edz1ał I J L • - . .:I-! 'ł · Ty · K 1 t · k k h j 1 gie Mamy 1a1k1eś owo y ,„..!- ZC11>yta w1- . k' " b k . . - a1K;to z zoną?„. - ~w1 się 
Jana,m~zs~~~~ie ~ ęron~~c;y d~ a :r~s~t6ru. rysz. w Ja iei prze ywa ~a·JIP!e. . Dzia.rysiz. 
gdzie odwiedza ją dawny kochanek - Ka- - Owszem.„ - ipotwierdrił Żmurek. Dusz.no tam . był_o 1 ~warno, Jaik we 

1 
_ Ano przedsitaiwił mi :pewną kobie· 

r_ol Zawidżki. _sprzymierzery1ec m_agnata Ro· Nawet bardzo p°"vażne.„ wszy~tk!·ch. kna1pa~~ porto;vych na ca: 1 tę z którą przyjechał, )aiko swą żonę„. 
111::zi1 . Obydwa1 sa wrogami hrabiego Topor- I aca~ąc się do kaipitana Frede- łym sw1ec1e. Własc1c1el te1 1a.rmaircme1 Ł '& d . · U · · 
skiego. Ro.licz. ze względó~ konkurencyj. .,_ zwd rd ł ' ' budy poznał kau:>iitana Dziaryis.za i sikłonił ał a S 'Zk1ewd OIJa:. t rnk.~ueł zd mąkp.rbiz~toco· 
nvcli. Zaw1dzk1 zaś - ponieważ uważał, Iż nKJsa, o a : . C cl d , k' wa „. ZI a .a, ze a• a a• na o e a, a 
majątek hrabiowski winien być Jego włas· - Dzi·ęk'Ulję paoo z.a pomoc i serdecz- mu Slft po S•ai;i n·arS. o ·~ un_s1 ie.go ma oho.ra„. 
nościa, . ne ;prz)liięcie„. W.róc;iiiny chyiba na pokład rynar~a, ft.a~1 S:iindse.e me moig'ł: ie·dnatk j _ Jaik,to, chora ?„. 

Pewnego w1e~zoru. został zamordowany Wi•Lka" Nie mamy narazie niic inne.go naraz1e pow1ed.7l eć D1·C ;peW1I1e,go, gdyż: 
mece.nas Ołowniewsh . Pr~yczyny. Jego z_go. cl" •b · nie było go w Koipenhadze.„ Jubro miał , . - Ano: taik.. - odipairt Aa.ga. - Bo 
nu me można było na razie ustalić. Stw1er- o ro oty.„ • . . . d . • . . cl ,_ · • k. i Je.go . fona Jest bardzo umysłowo chora„. dzono. te w mieszkaniu by!a tylko g!ucha - Więc JUŻ ;po śledzł'Wle? - zdZlw1q op1e·ro wroc1ć ze WS·! o oKJrewn1a. ow. IT k . , 'ł Dl b ł . 
I • M · K b' k s· t e W'- .t „ t · b d .:1 ł ! a1 m1 mowi. , atego y a zw1ązama„. s uząca. arian~a u 1a . 1os ra mec • się Dziaryisz. li:IJClOmosc a lllJ!e ar zo urauowa a I cLl t . . ł . d h t l . 

nasa. pani Jadwiga, wys~ła za maż ~a bo· _ N' . • b tku _ nocie- naszych bohaiteirów ale cóż bY'ło robić?. 1 a .ego m~ móg, z mą o o e ,u zaqe-
gatego plantatora I wyiechala z mm do ie sipiesz mę.. rai. "'. :t" • • • • ' • „ l chać 1 u mme musiał pr.z·e11ocowac, a 'PO· 
Singapore. szył go Żm~re~ - Nie i.y'1emy. 1eszic.ze co Mu.s1eh wroc1ć n-:i ipoikł~ „W1Mrn z tern z.rana poJechał w daLszą drogę„. 
Wyk_rycie~ tej zagadk~wel zbrodni T.a!ął z .tego wy1111kme„. Mus1rny ~ę za.JStano- nosami spuszczonemi na kwmtę.„ _ Dokąid?„. 

sle. na1z~olmejs~y wywiadowca Żmurek, wić„. i Cała noc miaięła na wkładani.u dal· 
ktorv między mne.mi znalazł na miejscu Udano s~ę więc S'l)OW)t'Oitem na poikład h I L-„ • 1n h ń zbrodni mednllontk, ząb oraz klucz~1k od . „ , ł . __ i.. szyc P Mlvvv 1 ptzyipl\llSzczai yc zez.na 
skrytki bankowej. Dziwnym zbiegiem oko· „Wbl1ka • ~~zie kuchMz przygotowa Juz; diuńsikie,go ma.ryinana. 
liczności drugi taki sa~. kluczyk det~kt:vw smaicmy obia~. • , Na·zatłutrz z 6ameigo raina, czafowali 
znalazł w kuferku Ks1ęznlcz~I. Ponieważ _ Jak w11d'Zę, n.ie macie tbyit weso- już WISJZ)"SCY tirzei w kn·aólP'ie, do ktÓ<rej 
na ma padło teraz podejrzenie, przeto wy. łych min cM"""CY _ rzekł Dzia.ryisiz w A""' · ł •.i ć .~ • I r dafono ia z klasztoru i Księżniczka zamie- . '. ~.,... "' , p ~sa mia zawJ,,a wpro~. ze ws1. lll<IOr· 
szkal-a wraz z Zawidzkim. cz.asie ?ib1a.4u. - Korc:i w~ coś?„. 

1
°· maqje gospodarza ~awdzdły się: - Aa-

W Ksietniczce zakochał sle bogaty flnan- W11-e~Z'c1e m1, wiptt"awdzi~ me .ma.m deteik-, ga dożył mu pi.er. wszą wizytę. 
sl~ta Teofil Hoppe~. który przysłał !el CU· tywistycmych zd.o.Inośc1 .aile 1~słem chłO!P Wyir!ądat jruk na fotoig,ra.~i, ty.lko za-
d0w1e modele sukien w prezencte. 2:murek. z rozumem, może wam 1akoś 'Pomogę„. . t tł tł ~" 'ł , L.' 
interesuiac się osoba Księtnlczk!. 1._ ·t k żm ik c mias szaire!óo 5 a1'n11.uru, rnoS!I. s~r ... 1 ma-

W ··t'dnef miejscowości nad palskim Bal- - E, tam:„ - ma<:.rmą rę•, ą N' urel. ' rynarski. 
tykiem - na Jastrzębiej Górze - spoty- Co ty t~m Wlesz w te~ S(plta'Wl~„. ,1e Wiie UdrzaWSJzy kapitana Dzda~za, wy· 
kaia sie hrabia Toporski i Ksleżntczka„. my gd:z.ie teraz ~oże by~ ~tęz.n1c;zka„. prostował si-ę jak skun.a i -przyłożył ży

. P ~wnego dnia_ księż~iczka zniknę!a w W tern sę.k.„ Zagmął po meJ wszelki ślad las.tą dłoń do okrągłe1 czapki bez dasZJka 
taiemniczych okohcznośc1arh Garbusek ze - No a w iachcie me nie zinaleźiliś· c:!- „ A I _,_ł d ń 
Żmurkiem wszczynają śledztwo. • ' - '-"pocznio, aga„„ - rzetK o po· 

Okazuje sie. że przed porwaniem kslet· c1e7„. • . u:fale kaipiltattl Dzi.airysz. - Nie jesteśmy 
niczka zdążyła brylantoyrym P.ierścieni~m - Ows·zem„.. Je:~ p~egn~,Lny liisit.„ teraz na angielskim pmcern~ku„. Mam 
nap!sać na szybie 011:1ene1 nazwisko:. „B1e· Cóż z tego?„. Nie wiedz1a-ta, ze wyratu· do ciebie inrteres chłQ!Pcze .„ 
droń_' ' Biedroń był wiec sprawca jeJ par- je ją F.rederiks :ze swą zało~ą.: . Gdyby li - Do ust••A 

1
pallla k:inifaltla " - oo-

wantił ył t . •d • ł t • ~ ·uri:; ..,,.... • 
Z gazet detektyW dowiaduje się, że cz a na o, ze WYJ im; ca 0 ~ ~ pr~yiso· j pad Aa~a po duńslku. 

!3i~droń ?cieki wraz z Księżniczką jachtem 

1 

dy, ~odałaby na~. n1ewął!Olhwie bh:hSlz~ Usied. H -przy sto.Jilku w kąde zady-
1 ze obo1e są teraz w Kope?hadze. . dane„ ~.tak t.o coz?„. W do~atk.u n~z~ I mioneij sali. Dzfarysz zamówił wódncę, bez 

Przyiac!el żmurka, kapitan Dz1arysz , sko gosc1a, ktorego szukamy 1est w liście Mórej Aaga nie umiał wo~óle rozma· 
prizewozi ich do Kopenhagi. Na szczą!- tak zamazane że nie sposób prze.czytać. · ć p · · k' I' ik · h · ł koch jachtu „Jana" zn ajdują Oill i kartkę ' • . ' . . . w1a .. - o. plę·~IU ie 1sz ao , rozw1ąza 
Księżniczk i , która pisze, że To1po0rski by ł - D<lllcle m1 ten hsit.„ Ja mam orli mu Silę dopiero 1ęzyik. 
Jedynym . rl!eżozy•zną: k~órego . prawdziwie wzrotk.„ NaipeW1110 przeczytam„. Dzia1rysz po;kazał mu foito.grafję, znde-
ko:chala 1 ze ~ie, kim J~t Biedi:oń. Wie· , żmurelk poikazał mu list. Dziarysz zioną w i'aic.hcie i za.pytał: cei Garhusek 1 żmw-ek me mogli przeczy- , . • . z . f 7 
tać, gdyż litry na kairke są zamazane„. • przY!Jirzał mu Silę na9p1erw zdaleka, po- - nasz tego aceta „. 

- MówH mi, że ąedzie z nią do Lon
d)'lllu, do mameigo lekarza choll'ób urny· 
słoiwych„. 

Garbusek ruie m~ł di~wżeij miik-zeć„„ 
Gdy Dz.iait·ys!Z p1rzetłuma.czył mu całą 
qpowieść druńskiego ma11')'111arza, zawrza, 
ła w nim kirew. 

- A to fotrl... - wołał, zaciSikaiac 
pięści. - Wi.ózł ią związaną, jak bydfo 
na targ!„. To łaqda:k!.... Oczywi~cie, ty}
ko w ten sposc% udało mu się prze1pro
wa.dziić SfPtI'Ylłnie naikreślony plan „ Łotr 
spod ciemne.i gwiazdy!„. Nie mamy in· 
nei rady! Jedziemy za nim do. Londyinu!„ 

- Choćibym na knf śwlata miał za 
nim jechać, nie S!POC-Zltl.ę , póki go nie zła· 
memy! - diodał tak samo oburz·onv 
Zmu1'ek ·· 

A ka.p1itan Dziarysz zafarł ręce i za· 
wołał: 

- Dobra nasza!... P0ijecLziemy do Lon
dynu!„. To 1ubięl... 

Dalszy ciąg jutro 
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W Ż i d Ś ' ff Cit · f (wypuklłtty brzucha), skrzywlenle krPg.:-s Jup. a n a ' w a o Dl o c •••! na ••• llfY (twor:lll\Ce się garby) i wsze I kle Inne kal ee t "'li 
" ' • • Ruptury zanle bywać nle wolno, oo skutki są bardzo przykre, bal nawet dla tycia J\lebezptecznt 

DO M. LODZI PRŻYJECHAł. pora& pierwszy specJall-.ta ortopeda tł A T A tł R A P A P O R T, i długoletnią praktyki\, zam. przy ulley 
Pilśudsklego 28 (d. Wschodnia). 
SpecJalne lecznicze własnej metddy bandaże rupturowe, wstrzymujące i usuwające najclęisze I najzastarzalsze ruptury. Lecznicze ortopedyczne gor!et1 I aparaty ptzeciw 
wszelki~ wykrzywieniom pleców, kości i nóg, Dla bolesnych płaskich nóg (Plattfuss) specjalne wkłady według odlewów gipsowych. Lecznicze bandate brzuszne na 
opadnięcie żołądka, kiszek, I nerek. Sztuczne nogi (protezy). Liczne podziękowania od uzdrowionych do przejrzenia Osoblate Jawienie Slfł chorych Je konletzn•• 

Zakład ~la leczn. ortopedji mechan. Ł ó Di, P IŁ SU DS KIE Ci O 2 3, I p. FR O H T„ 
Uwaga: Kalectwa niewolno zaniedbywać, bo człowiek staje się nieszczęśliwy przez całe tycie. 

60·1 et n i a I 
kot!leta 1 

,:Ten przepis nad«ł mi 

OŁA ZDROWIA JEDYNIE TO, 
CO NAJLEPSZEI . ) 

COKOLWIEK DROŻSZE -
- W1ELOKROTNIE LEPSZE? 

POT 
BEZSENNOśt 

wyaineia '~it•nt:r:m 
a p()w$11?a ~ł6wnie ~kut,•k za.bufzttl 
ukb.du fletWowe~. 

" DISZe ·1 

W.lJf!ląd młodszg 020 lat,, ---------------------------------

Zioła Ma~isitra Wolskle~o ,.Pulve· 
ro&a.''• nwierajt,ce Kw.tAt Męki Pali· 
eki.ej (Pa&!!iflora) łag()o!ką zaburzenia 
syttemu nerwoweito (nerwr:ę &erca, 
bóle gł()W'Y, histerję) siprowa<lLają 
knepi~cy sen ł doprowa.du.f ą system 
ner\Y\OW'y do sianu normalnego. 
ZIOŁA ze zna.k, ochr. ,,P AStVE· 

ROS'.4.'' do ubyeta w a,ptekach i d:ro• 
gertach (•kładach aptecmrch). 
Wytwómlia Magn.tK ~. Wo!eki, War· 

,,Po dwóch m ie~iącach 
wngs kie moie zmarsz• 

c:zk; znikłq" 
.. W moim wieku wvdawalo ml sio 

zupeln :e naturaluem. te twarz moJa 
jest zmarszczona 1 ta rnyśh1 si~ po
ciesuilam. Pewne11:0 dnia Jednak 
przeczytałam o cudownych do• 
świadczeniach. uczynionvch aa ko
bietach 72·1etnlch za.pomoca noweJ 
Odżywki dla s1córy które dalv z.fla• 
komite rezultaty. Zapewniano, że 
zmarszczki zni·klv oo 6-lu tygod· 
niach. Zdecydowałam spróbow.ać 
tego _ na soble I dowiedz.iałam sfe. •

1
1. 

że ten nowy wvnalaiek Jest zawar- 1 
tv w znakom!tvm oarv~kim Qd„ I 
żvwczvm Kremle Tokalon. Po · 
dwóch ty.godniach skonstatowałam 
znaczne pole.pszenic I można sobie I 
wyobrazić. J.ak wie:ika była moja 
radość. 11:dv 110 2-ch miesiącach ole
!ęgnacii wszystkie- mole zmarstcz·kl 
znikłv t znaJoml orzekli: .. Jak Pa-
ni młodo wyglada". Teraz skóra 
mola jest Jasna I cud·ownie delikat• 
na ! radze wszvstkirn kobietom w 
mo~m wieku spróbować Odty~'Cte-

"f)ziecko spocone? - Przqsqp ie· Pudrem Bebe Szofmana 
t'ma.wa. Złota. 14. m. 1. 

CHORZY na ruptury, 
kręgosłupa 
lectwa ! 

skrzywienie 
różne ka· 

. DOKTóR • „RG•Ubllke'' . 
W. łaagunowskt · 1 „•xtt••••" 

Tekst i klisze 
zastrze:tone 

Pomoc i skutek bez operacJllll 
RUPTURY. jakoteż kalectwa nie 
wolno zaniedbywać. gdyż skutki 
dal życia ludzkiego sa bardvJ 
niebezpieczne. Ruotura staje sie 
wielka jak głowa ludzka 1 spo
wodować może śmiertelne powi
kłania kiszek. 

Piotrkowska 70, tel. 181·83. · 1 SPEC. CHOROBY SKÓRNE, WENE nabyć motna codziennie w sk epach 
RYCZNE i MOCZOPŁCIOWE p. Lewenberga w T !! 0 f 11. O WIE. 

Gabinet Ruent2eno • le~nlc!Y. W INOWLODZIU I na letniskach obok 
Przyjmuje od 8.30-10 r„ 1 do 2 I pÓł Inowłodza. 
i bd 6 do 8 I pól wlecz. W nledtiel• ( , 

I śwleta od 10-l. R Ił 
Oddzielna poczekalnia dla pań. ozma e 

Dla niezamożnych ceny leczolcowe. ••••••••••• 
DR. MED. OROBNf ogłoszenia 'fi •• Republke" 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyc,zne dkl 
gumowe mojej metody usuwaia radykalnie naJ- M I E C Z Y S l. A W l naJlepsiym l naltal\szyn1 śro em 

niebezpieczniejsze 1 naJzastarzalsze ruptury: u MARKO W I cz eetknlec. la . zainteresowanych stron. 
meżczyzn. kobiet i dzieci bez operacji. Kto chce: 1) :znaletć lokatofa lub sub• 

NA SKRZYWIENIEkrcgoslupa przeciw two- lokatora, 2) zaaletć mieszkanie lub 
rzeniu sie garbów 1 gru~licy kości lecznicze gor Choroby kobiel:e I położnictwo PoledyńczY ookól, 3) sprzedać nleru• 
sety ortopedyczne. lJla skrzywionych nóg, plas- SIAn••j'""'•ujc•~ J•S •homość lub -„-. „) kunfć cośkol-
kich i bolących stóp. wkłady ortopedyczne. - • R •- .,_ • '"'~ ~ " 
Sztuczne nogi i rece. N;i obniżenie żotadka i ki- tel. 202-42 lub 143-40 wiek okazyjnie. 5) dostać Posade. 6) 
szek lecznicze bandaże brzuszne oraz sPec. ban- prz:yimuie od 6-8 wieez. wystukać oracownika - niecbal J>O· 
daże na rupturv powrotne po operacji. · •· da drobne osrłoszenłe do .Reoubliki" . 

Zakład Ortopedyczoy' DR MED. 

Spec Ortop. J.RAPAPORT ze Lwowa WIKTOR. MILLER·~~ ~~~fuc~onTi:~l:~z:~~w~~~ęg1~W~i: 
Łódź. ul. Wólczańska Nr. 10, (front. parter) 'manufaktura, firanki Char!., Plotrkow· 

30 I t I kt k I · c oro y wewnę . tel. Z21-77 I h b trzne ska 37. podwórze. 
- e n a pra y a pe na gwaranc1a. S ft t A f t OKAZYJNIE do ~pr-zedanla czyste! 

UWAGA! Od 1 września 1933 r. przyimule tylko osobiście. Uh~zpie- pet. euma YZID r re nm. rasy Z-letnia tresowana mała ratler-
czonych w Kasie ~horyd1 m. t'.odzi przyjmuje. Osobiste ?.i;i wiP.niP. :;ie Fizykalna terapJa. ka. Telefon 196-00, wewnętrzny 1 od 
chorych jest konieczne. Ceny orzvst~pne. AL KO~CIUSZKI 13, tel. 146·11 10-lZ-eJ. 10 

• 1 PODZIEKOWANIE. ł przyjm. 4-ó. SPÓ ·Nt ·a :i • t · ~ · ·~ 
~:sk'ładamy publ.ie!U!e gorące l>odziękowanie WP. J. RAPAPOR· t.:ecz11fca .VITA'' - 12 ..... t. L .a uo aru w cen rum ma-

T0}\'1,Wlaśc. Zakłauu Ortoped. w Łodzi ur. Wólczailsl{a 10 za zasto- sta Łodzi z wkładem 4-5.000 zł. -
•sówani'e •z: nll~wieks't"Yfrl skutkiem lużto \eczn . aparatów ortoped. iuitn • r • DR. MED. Wplata mniejsza, poszukuJe. -Ofe'rty 
leczn. gumowych bandaży rupturowych w czasie naszych ciężkich s K I k pod „'Egzystencja". 
chórÓb ortoped. oraz cicrp : :.>ń rupturowych bez operacji. r y n s a JĘZYKA polskiego, korestJondencii i 

Łódź, 1 grudnia 19 ~.'! r. rachunkowości szybko I gruntownie 
(-) (-l IGNACY I JOZEf A BARTOSZEWSCY. Łódl. Na piór· I wyucza rutynowany nauctyciel. Star· 
ko wskiego 172. łiELf NA GUST A WOW A. Zamość. TEMA RO- szych spealalną skróconą metodą -
SENBLUM, Brzeziny. Staszica 8. ESTER SZREIBAUM. Łódź, Zie- ;HOROBY SKO~NE _J WENERYCZNI! Wólczańska 29 m. 1 front, parter 
Jona· 34, KOWALSKI WLADYSlA W, Wieluń, Częstochowska 22. (kobiety I dzieci) ' ' 

~-••••••m•u a v, SłenkłeWiCSłl Sff Koncesjonowane przez Mln. Spr. 

sro Kremu Tokalon. Jest to niezwv· 
kia pociecha moralna. l!'.dv sie wi
dzi czyjąś twarz młod11leJaca ir: 
dnia f!a dzień". 

Autorka niniejszego listu woli nie 
wy-ja wiać swego nazwiska. ale iel 
orygina1nv )\st Jest w ka,MeJ cłlw~l1i 
do obejrzenia. Od·żywczv Krem 
TokaloQn zawiera pod gwarancją 
50.000 złotych \VV~oce OdrŻVWC:t'e 
składni-ki. które. wedlug wybitnych 
specialistów. sa nie1,bedne dl.a &kó
rv. by pozostała o.na Jasna . śwież:\. 
.ledrna i oo:ibawiona tmarsr.czek. 
Należy utywać Odtvwczego Kre1t11t1 
To·kalon (kolor rńiowy) wiecto
rem. Kremu zaś Taka.Jon koloru 
hia·le~o - rano. Bętdz!e Pani zdu
miona zmiana Jut oo Jedne! nocy. 
Szczęśliwy wy11;k Jest p;waranto
wanv. w przeciW'!lym razrie oienla
d7.e zostaJ:1 :igrócone. 

w otkOWys ki H ZDEokLlót'c KJ,"" im"'' od·~,'~~- ,•:·:'.. DO poi. Blu:t:G~~~~~:rte 
przeprowadza wywiady, obserwa-

f PRZEPRO~ ADZI~ Slf I ~: cje, udziela Informacyj we-wsze l-

i na uł. Ceg1eln1aną 11 akuszerja i choroby kobiece I ~, 

Gratis. Każda czvteinlczh n!nlel' 
szego pisma mote ątrzvmać bez
płatnie Luksusowa Kastke Ph:kno• 
ścl. zwieralaca Krem Tokalon (ró· 
ŻOW~ ł b(alv). Ota:t rozmaite OOC!eł 
nie Pudru Tokt!lon . Naletv orzesta~ 
70 groszy w Z'tlacźJka~h na zw1rM 
przesyłki. opakowania I innych ko· 
~zt6w. do fłrmv Óntax. odtd?Jiat 

16-D. War~".aw~ ul . Traugutta a. 

Telefon 238-02 ZeromsklilłlO t. ZEO. SZWAJC. z wiecz. szkłem z 3· 
Choroby w.eneryczoe, moczopłciowe uodz, przyjęć 3-8, telefon 237-6& --.---- --------·- letnią gwarancją od zl. 3.75 Reperacja 

I skórne. · DOKTÓR J zeg. od zł. 2-ch. Szkło wieczne tagr. 

1-~Jzj.!_~u~ .. o~ ~~~~. fś~fęt~dod49~t. R•EIOCOKTHóR ER \I TR. E p MA N · P~~~;~;tr:Y~!~::~o;::pao~!~tnie . tyl 

I 
1 
ko świecą „l"umigatore • Ciriiex''. Prze 

. Dolłtór i prowadzam dezynfekcje mieszkań 

H SZUMA[HER 
SPECJALISTA CHORÓB WENE· pod gwarancją Ziłoszenia· telefon 

I a SPECJALISTA CHOROB SKOR- RYCZNXCHPl~~iw~gg I MOCZ0-1120-77. , . 

Choroby •kórne LE~~~~1J :ł~5~~~~c~8\\ie.1. Cegielniana 4 1 b~:~~~~~A;Y~~gr~~:en~!~ p~~~~~~ 
i weneryczne Południowa 28. Tel. 20l·9a. . Telęt. 2~6·90 . ~pa~l~na:;....:4~6·~-----------

przyimuje od 8-11 rano I od 5-8 Prz}'.Jmule o~ 8-:12 1 od 5-9 wiecz .. 4 LAMPOWI! radio bateryjne, głośn ; k PIOTRKOWSKI\ 56 wiecz. w niedziele i śwleta od 9-1. w niedziele i św!eta od 8-1 P~ poi.i aki1mulator spnedam za bezcen. Do 
tel. 148-82 ---- Dla pal\ oddzielna poczekalnia. I obejrzenia Centralna Ładownia akumu 

od I I 61 - 4, 6-9 wlecz, w nie- Dr. M~. Leczenie la or6w. Plotrkows~a 167. od 4.:=Z„Pp.ol 

J1ele I śwJęta oq IO-I 1 llł KDP"l.O\VSkl• k "łkl i f I I ~k't:h t ~o~a!;~~&lf~ iho·~u~~l'l~~:~ · 
Ceny lecznicowe. I n • y fu em 8 am ~t~ot!r.\~.T~:i~~~~e ·',~·ie~~~':'!"!- _ 

,...._ • --- CHOROBY WEWNĘTRZNE Choroby stawów. kości. mleśnl. tter• - . ==-· 
DR. Mr.D. wów skórk nariadów wewnetrinycb BUDKĘ z cukierkami sprzedam tanio 

M TAUBENHAUS Gdańska 37 : .cabin~~~~;~a!ut. f~ykaln•I I ~l!d~~.~z.R~~~w~~a07~'. 1 s'k~~~z~~o-
• r 1 „32 55 l uJ 7-8 I ó Or. POLAKA. Nawrot 7. Tel. 164-21 _zy_w_c_z_Y_. -----------

ść AUTOMAT! e. t;, • • or:zy m e w ecz r. MIESZKANIA ót tk· h 

r.3:V~m. !wyrzucafący sam gilzy Po CHZOR. ~OBIECf kl AKUSZ1ER1JA Bacznośe' punktach rniasta~ ~~śr:d~;~~~zyl~i·~~:. 
wystrzale strzela8 a1 e rs . a ' V E N IJ s . r~~~tnlej i najprędzej tylko „Pośred~ 
jący do celu me· fit . mk . Andrzeja 13. m. 14. „ 

~!!l!!~!\łi taloweml kulkami ~et 246·0~. '1: GÓASICllGO Letni· cy '!'·DO WYNA.JECIA od zaraz wprost od . 
~~~lub śrutem do pta · Prz.y1m. od~ w. ~ !fll4"0Mln . • •' srospodarza mały pakói z kur:hni;i. 

ctwa pięknie ok• N A E M . (światło elcdctr.) ul. Włodzlmimka 14 

~i~~:~r:· z~~:~e I.EC ZN ICA tlSllWA PAYSZCll Wlłmowel fi~IY i Krauewa ·~:.iJ~~~1eJ)~rnwajem Nr. 
3 

(pr7,y Sreb~-
6 ,5 bezpiecz. osobiste . PIEGI I llllAJE . „llu•tr. Republlka" I DWA ŁAONE SŁONEC7.NE, 

• ~~~a ~Lu~z:l~~~s Piotrkowska 294 - · " „Expres• Wlecz. llu•tr.11 NIEUMEBLo\V ANE 

2 szt. 13.-, 7-mlo strzał, 13,95, 10-clo otwarta od ll·ef rano do 8-el wlecz. LECZrłlCA „OME6A są do nabycia o godz. 8 rano u gaze- P Q KOJE 
strzał 21,75, Set~a kul 3,65, Szczotecz- PRZY JMU.IĄ LEKARZE SPEC.JALlśCl L k 

1 11 6 . c.arza Jamnika, willa Kawuli, vis-a-
kę do czyszcz~ma. lufy dodajemy dar- CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE- : arazy spec a st w 1 • , . . w czystym domu DO WYNA.JĘCIA od 
mo. Pozwolenie niepotrzebne. Wysyła CJALNOŚCIACH. GABINET DENTY· Ciab1net dentystyczny vis Chłodni wiedenskieJ zaraz razem łub pojedvńczo. COwa 
mY za zalicz. pocztow. koszty prze· STYCZNY. "'"Ł-"· 'l&'NA 9 TEL 142• 42 frontowe wejścia, Jedno wprost z klRt-
sylki opłaca kupujący Gen. Przedst. na p d ~ I • """' u"' ' · ARTYSTYCZNA pra.;ownia pulowe· ki schodowe!). Z używalnością telefo-
Polske i W. M. Gdańsk - „Strzała", I Ora a ....,. Z 011e. Przyjęcia na ·miejscu. Wizyty na rów ręcznych. Wyuczam szydellcc·;.,a- nu I lazienki. Elektryczność, 1taz, 
Warszawa. Zamenhofa 12. Oddz. 10 E. --- ·-···-- · m ieście pomoc akuszeryjna. nia. haftów i filet. Kurs IO zł., praca osobne liczniki. żeromskieito Z7, m. 10 
------ -- • DZIECKO trzymiesięczne p!ci żeń- Analizy lekarskie. opatrunki. zastrzy, zapewniona; przyjmuje zamówienia Il p. front. Vl~·a·vis osrrodu OgladaĆ 
IRENA PACKA zgubiła bilet tramwa-} skiej, niechrzone do do oddania na ki - l.amoa kwarcowa. Roent11:en. Kaufmanowa, Zgierska nr. 16, Pr. of. ttto!na od 9-12 i od J-9 wiecz. 
joWY WYd. w KEŁ. na r. 1933/34. własność Adres Wólczańska 21, m. 10 Diatermia. I piętro m. 29. 30-2 
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MISTRZOSTW A PIŁKARSKIE 
ŚWIATA. H ~koah „„. Reprezentacia llobotnicza 4:Z (Z:l) 

Niein.teresujący przebieg wczorajszego spotkania I· 
Łódź, 10 czerw;,;a. mim.o że poprzednio odgwizdał już bram lzentacji1 odgwizdując nieistniejące ~pa-

Mccz Reprezentacji robotniczej z Ha- t kę a decyzję zmienił. dop-iero po r~kla- !one. 
koallem rozegrany wczoraj na boisku macjach łiakoahu. Pozatem unkestwlł Publiczności spowodu niepogody bar 
Wid~ewa miał przebieg zunctnie r.leiute- : on kilka bardzo groźnych ataków repre- dzo mato. 
resu1ący. Przyczynił się do teg0 w pier-!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
wszdym rzi;:,dzie fatalny stan boiska - :za j '!il!!ilf!l:!i)!ii-:iiJiiillillli;IJil !lll illl lllllilliillllillilllllilllliilllllllllillllllllllillllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllll!llllllllllltlllllllll!.llllllllllllllttlll 
wo y rozegrane zastaty w h.!lka minut · 
po gwattownym deszczu. l Db 11 . k 11 h• ' 
b.ez2:~k~1 s~~~~n~:Ke:S~ic~t~;;c~(~.grx1 OZ \VYPDCZYD O\VY W gorac 
więc bra~to Głogowskiego~ fronte.za- dl- pro-uJ„„••c:h kobief 
ka. Druzyna gr~ta w sktadz1e: Kwiat- ..,.. - ._.„~ 
~owski (TUR), Krakowiak (Widze..:: ), fi Chcąc udostępnić kobietom pracują- waną opiekę lekarską i instruktor:-:ke.. 
l1piak (TUR). Malek (Widzew), Jicrsz-\ cym w ckresie wakacji letnich ruch spor Na obozie prowadzone będą zaję..:ia spor 
korn (Sztern), Mielczarek (\Vidzew), : triwy w miejscownści górskich, Towa- towe, gimnastyka, kąpiele słoneczne, 
Szymczak (TUR), Lubinski (::3ztem), Kor i rzystwo Krzewienia Kulturv Pizy..:znej camping, turystyka górska. 
porowicz (TUR). Rosinskl (Widzl~w) i ! Kobiet organizuje w uniach 3.:-~n lipca Koszt pobytu wynosi 80 zł . za -=zte
Gajda (Lechia. Tomaszów). Burdzo do- ! b. r. obóz zdrowotny - wyµoczy11k•)WY ry tygodnie. Uczestniczki obozu kr·rzy· 
brze wypadły formacje defenzv,vnc. a 11 na Huculszczyźnie. stają z 82 proc. ulgi kolejowej w obie 
szczególnie Jinja obrony, w której na , Obóz potożony będzie w przepięknej strony. 
pierwszy plan wybijał się Kr:ik0w:ak: : miejscowości górskiej nad brzegami Cze Zgłoszenia - do IS b. m. w s:~kre-
U napastników brak było zupe!11ie zro- \ remoszu• w okolicy Żabiego. tarjacie Towarzystwa, Warszawa. Ra- I 
zunilenia dla gry kombinacvfaej. lndy- 1 Uczestniczki obozu mają za).{w:uanto szyńska 58. 

K~~~~~~!.j:Z~j~~~~ża~.:~~e~~~~~);~~:~rd~i~ . fmn1:and1·a w:tlczy . z zawo„ostwem Naj~ickszą sensacie mistrzostw' stano-
powazn1e bramce rlakoahu Skrzydłowi E U U U wi .Porażka Austrii w meczu z Niem-
obai bardzo dobrzy, ich do~rJJ:;-Pwanin r·, k' z L At! t ·. . . . K kk , · cami. Na zdJeciu wid7jmy fragment nie były jednak wykorzys• n, . . I ms. 1 w. . . e yczny P-nerg1cznie swo1emu prez.esow1, p. e cn<..now1. . k ó 
środkow tró'k ,a e przez. wystąp1t przeciwko tajnemu za wo<low- lnrządzema te wywołały zrnzum1.a· spot ania, kt ry przyniósł Piłkarzom 

ttakoaąh zalgręa.l n c •i'e 'a' ·e· '/ I stwu. Związek cofnął wszv~tkle lic:cn· tą sensację, a fakt ich wvda11h świa~l- •••"•łlleiill'mlllle11cliklllmmwrmiemłkl'Jlimtrvli. ~u!lm~f91• --z a z. ' si 01 J mz . . d . 1 kl b . . . „ . d , . t kó • •Manmgąm:ewwa$i#riNM w ostatnich meczach mistrzowskidi. Po ; cJ_e„ u zie one u oi:n 1 organ1zac1om na czy, 1.z n~~z ~owy ro_zw~J 5 osun w w 
łożyć to jednak można na b rb fatalne-j rozne_ z~':Vody w c1ą~u cze~wca. b. r., .sp~nc1e !1nsk1m. b_udz1 naJgorsze obawy Krak""w-Ber~ §n 2.·l. 
go tere u na ·aki db t . . tk . uzalez01a1ąc ponowne ich uclz1elc01e CJd I u Jego k1erow01lrnw. U h 
A .. n .. 3 ~ ~ ~o się soo anie dostarczenia gwarancji co do ścisłego' Istnieją domniemania, że rfJwnoczcś~ Drug! dzie· kob· me u 

n! ~edna. hn3a mebieskic~~ me :vyp~dła I przestrzegania przepis6w amn torskiclt. nie Zw. finski podejmie pewna akcję w n secego CZ 
ta~. Jak, się te.go po ostatnt-..h grach ~.po- W tym zakresie zarząd gtów:iy Zwiaz· stosunku do sportu innych krajów na tle tenisowego. 
dzicwac nalezało. · k d ·. 1·t d kt t k" h · t · t . j k t·· t t' t W sobotę w druó1· dn1'u "·p"'tkan1·a · Na·jle · · p' t . b d . 13 t . u u zie 11 y a ors 1c IJC n1)mo~mc w l wes Jl czys ego arna ors w:i. , "' m "' "' Piel S tsa się O aJ ornsz a.m _ 1„, __ ·-- tenisowego Berlin - Kraków para pol· 
w bramce, nie miał on jednak naogó! ska Jędrzejo'wska - Volkmerówna od-
~byf trudne_go z~dania . . z. l)iatkl obrony Obozy letn1·e Sportowcy polsry I niosta zwy_cięstwo nad parą niemiecką 
t pomocy mkt me wybit s1e portad prze- .., Peilz - Kelmever w dwuch setach 6:4 
cię.~ny p~ziom. Ątak wy,n~9~ wcrt\e _nie-, organłzują związki robotnicze . popósują się we Francfl j 7:5. Spotkanie należało do b. interesu· 
naJ*-orieJ, strze1aJąc dośc ull(,Q. a1Iep- · jących . 6dyż w drugim secie- niemki pro-
sźytn' byt tu oczywisfa 'B'ernste111,' 1:c-,da- , SJ1ct róhotniczy organizu.je w ty~ W Metzu w· obecttości 30.000 ~rrdzów f wadzil.fjuż 4:1 lecz dzi:>ki znakomitej 
jący ton grze tej linii. i roku cały szer~g o~oz.ów letmch w roz- odbyto się święto w. f. z udziatcm :? 000 ~rze Volkmeró~ny para ;olska pofrafi-

Do przerwy mają ni~biescy wh;cej ; nych punktach_ kraiu. Jak: na Podkarpa-1 zawodników, w tej liczbie - 300 pola- ' ła nietylko wyrównać lecz uzyskać 
z gry i zdobywają bramki przez Oertla · cm w Bucz?w1e pou Sta rv.m Samb1>rcm, ków ze wschodniej f rancji. ró,.vnież zwycięstwo. ' 
i Bernsteina. Zęspół robntniczy ·rew<1n- I w Oleszow1e koto Stanisławowa, w W grupie polskiej doskonalą pdst.lwą / , 
żuje się w tej fazie bramką ze strzatu i Wielkiej Wsi i t. d_. wyróżniały się oddziały Zw. Str.'cbc- Sląsk polsli~-S ląQk 
Szymczaka. I Obozy kolarskie, kajakowe. turys- kiego i Sokoła. Obie drużyny ot rz y-1 " o 

Po przerwie gra jest znacznie har- t~czne, .w.ędro~ne i stałe-:- \\'.zbudzą mafy od jury srebrne medale z dyp l011n- niemiecku 3:1 
dziej interesują~a i wyrÓ\vnana. Repre- 01ewątphw1e zamteresow~me licznych mi honorowemi. , 
zentacja gości teraz bardzo cz ·sto pod rzecz sportowców robotmczycb. .--- .» Katowice. 9 czerwca, 
bramka. tiakoahu, lecz nie pr~ynosi to I Zapisy w sekretarjacie \:VRSI\O - Na kortach Pogoni ka towickiej w 
efektµ . cyfrowego. Hakoul1 natomiast I Warszawa, ul. Czerwonego Krzyza 20. Fi nowie przygoto- niekorzystnych warunkach atmosfe-
zdobywa trzecią bramkę przez rezerwo . • • - rycznych rozpoczął sie mecz tenisowy 
weg~ skrzy_d,ło.wego Aronowi.cz~. ~ ·' Czesi p1szą wują się pomiędzy Śląski em polskim a Śląskiem 

Nieco pozmej tomasz11ww111:J GadaJ . W F do Igrzysk OlimpiJ"Sklch niemieckim. Pierwszego dnia rozegra-
zdobywa drugi punkt dla reprezent:tc;i i O Centralnym. Instytucie • • no cztery mecze, które przyniosty po-
Bernstein ustala wynik dnia na 4:2. · na Bielanach W związku z igrzyskami olimpijskie- lakom aż trzy zwycięstwa. 

S~dziował bardzo słabo p. Kro.chulec, w najpoważniejszym dzienniku czes- mi 1936 roku, - fiński Zw. L. ALletyi.;z- W grze pojedńczej panów Stadler 
krzywdząc kilkakrotnie swemi 111ylnemi kim _ „Lidove Noviny" zamicszczoHo ny przeprowadza w r. b. specjalne kur· (Polska) przegrał z Ron9;'em (Niemcv) 
o~zet:zeniami zespót. robotnh.:zy. I t~~ 

1
• artykulik informacyjny 0 warszawskim sy instruktorskie oraz specjalne kursy'. 3:6, 5:7. a Becker (P.) wygrał z Wie-

rne uznał on bramki dla rcprezenta(;JI . . CIWF na Bielanach. Autor, poz.~ dane· treningowe dla zawodników. 1 czorkiem (N) 6:2. 6:2. ~ 
MWtii 4 ' ~ mi informacyjnemi, wyjaśnia cele i za- Godzi się nadmienić, ie oddzielne W grze pojedy11czei oań Gaidzian-

d 
• , I dania Instytutu, podkreśla doni0słą r0lę kursy przeprowadzone będą dla długo- ka (P) zwyciężyła Muellerównę (N) .Pierwszy zien marsz. Pitsudskiego w wybudowaniu te- dystansowców, dla sprinterów, dla 6:4, 5:7, 7:5. 

mistrzostw go polskiego uniwersytetu sportowego. skoczków i miotaczy. W grze podwójnej panów oara poi 

Polski w siatkówce męskieJ. Kusociński na zawodach 
mi~dzyszkolnych 

~ ska Bratek - Focrstęr odniosła zwy
cięstwo nad parą niemie cką Eichner
Neumann 6:2, 6:3. Na stacLjonie AZS w parku Skary· 

szewskim rozpoczęły się zawody w siat 
kówce męs·kiej o mitS>trzostwo Polski. W 
pierwszym dniu padły wyniki: AZS (War 
sza wa) - Jagiellonia (Białystok) 2 :0, 
Cracovia (Kraków) - Unia (Lublin) 2:0, 
KPW Ognis.ko <Wilno) - Dror (Lwów) 
2:1, Dror - Jagiellonia 2:0, Un9a -
Gryff (Toruń) 2:0, Absolwenci (Lódź)
Gryff 2:0 f15:12, 15:14). AZS (Warsza· 
wa) - KPW Ognisko 2:0, Cracovia -
Absolwenci 2:0 (15:6, 15:13). 

Polacy z Belgji 
na. zawodach w Warszawie 

W parku Sobieskiego w Warsza-. kk I Na igrzyska sportowe emigracji pol-
wie rozpoczęły się zaw?dY le oat e: skiej w Warszawie - polacy z Be!gji 
tyczne o nagrod~ z udziałem zawodni przyjadą w składzie: 10 lekkoatletów, 
ków _30-tu szkół. . . 14 piłkarzy, 4 kolarzy, 3 bokserów, 2 

Pierwszego dnia w b1e1m na 1500 pływaków. 
mtr. startował poza konkursem Janusz · 
Kusociński. Osiągnął on na tvm dy
stansie czas 3:59 sek. W konkursie wy 
grał Narczyński (Gimnazjum Giżyckie 
go) w czasie 4:28. 

· Trener piłkar8ki 
PZPN-u w Gdyni 

W rzucie kulą ttrynlewiecki (Skier 
niewice) pobił rekord szkotnv. osiągaMecze o puhar Davisa. iąc dobry wynik 14.61. 

W drugim dniu meczu tenisowego W sztafecie 4X100 mtr. wygrało 

Dla podniesienia poziomu piłki nożnej 
przyje·dzie w tych dniach do Gdyni tre
ner PZPN, Spojda, b. internacjonał 
Polski. 

Francja ..:_ Niemcy o puhar Davisa para Gimnazjum Giżyckiego w czasie 47,4. 
francus·ka Borotra - Brugnon pokonała • 
parę niemiecką Denker - Cramm 5:7, Porazka Volkmerówny 
6

=
2· 6:4, rn:s. w Krakowie 

Po drugim dniu prowadzi· Francja 
1 

2:1. Poza konkursem meczu tenisowe.go 

Spojda poz.ostanie w Gdyni przez 
trzy miesiące. Trenować on będzie pił
karzy Gedanji I innych klubów polskkh. 

lso-Hollo i N·urmł 
w Sowietach? Pozatem Czechosłowacja wygrała z Berlin - Kraków roze~rana została gra 

Nowo-Zelandią 4:1, Australia z Japonią ! pokazowa pomiędzy niemką Kaeppel a Prasa fińska donosi, jak0by Nurmi i 
4:1 i I talia ze Szwajcarią 3:2. l Volk,me_rów.~ą, z wynikiem 6:3, na ko-

1 
lso-Hollo zo.bowiązali się do kilku st~tr· 

rzyśc memk!, tów w Sowietach. 

Po pierwszym dniu prowadzi Pol-
ska 3:1. · 

Szermierze polscy 
na obozie trenin~owym 

W ub. środę na terenie Centralnego 
Instytutu · W. f. na Bielanach ruzpo ::.~ął 
się obóz treningowy czołowych naszy.::h 
szermierzy przed mistrzostwami śwhta. 

Kierownikiem obozu jest trener p. 
Szombatelly. Na obóz zakwalilikow1-
nych zostało 21 szermierzy, . nazwbka 
których w swoim czasie podJwali~my. 

Jeden zarobił, 
drugi stracił 

Ligowe drużyny angielskie po zam
kniętym obecnie sezonie li~1 1 ~ vrn do
konują bilansu swoich strat i zvsków. 

f tak: Liverpool zamknął 5CZC1n ligo
wy deficytem 4000 funtów. poJ;.;z::is kie
dy np. Middlesborough zanotował zvsk 
- 3600 funtów. 
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Głos z oddali 
Byt późny wieczór jesiennv. Bezna-

1 
dziejny desz_cz siekł o szyby_ pol}oju, w 
którym zgromadziło się dość liczne to
warzystwo. Siedząc dokoła wielkiego ' 
stołu, obecni raczyli się winem i czarną ' 
kawą. I' 

Po ożywionej dyskusji na temat nie
wyjaśnionych i tajemniczych zjawisk, 1 

spotykanych w życiu, pokój zaległa cisza. I 
Wtem zabrał głos inż. Lebrun. który 

przez cały czas przysłuchiwał się roz
mowom, nie zabierając jednak głosu. 

- Słyszę, że część obecnych dość 
sceptycznie zapatruje się na pewne nie
wytłumaczone zjawiska, których nieje
den z nas był świadkiem. Chcę opnwie
dzieć wam prze'to przeżycie, jakie si)ot
ka!o mnie pod koniec wojny światowej. 

Jako oficer łącznikowy, byłem odko
menderowany na 10-y odcinek frontu 
we Flandrji. Wraz z kilkoma to\varz;y
szami zamieszkaliśmy maty domek dre
wniany, leżący odłogiem. Domek ten 
musiał należeć do jakiegoś dziwaka, któ 
ry zapragnął zamieszkać zda la od zgieł · 
ku i hałasu wielkomiejskiego, w zna-::z
nej odległości od szosy i toru kolejowe
go. Ulokowaliśmy się tam bardzo wv
godnie, a ponieważ główna linja fron.tu 1 

znajdowała się o 3 kim. przed nami, ży- I 
to nam się niezgorzej. · I 

Pewnego razu, w głuchą noc ;>aź - , 
dziernikową, znajdowałem się w maki 
\fieżyczce tego dziwnego budynku. któ- 1 

ra służyć musiała jegó właścicielowi z::t I 
laboratorjum. Stapąwszy przy oknie. 
spoglądałem . waa.1, t:tiyśląc o tern, kiedv I 
wreszcie ta okropna - rzeź się skończy. 
Na dole panowat dziwnie beztroski m
strój. Koledzy moi gra li w karty i kości : 
kilku z nich śpiewało „Madelon". 

W powietrzu wisiała jakaś ponura, 
złowroga cisza. 

Nagle wydało mi się, że mnie ktoś 
woła z oddali: „Janku, Janku".„ Gtos 
był dziwnie znajomy, nie mogłem sobie 
jednak przypomnieć, do kogo należał. 
Wychyliłem się przez okno, nad.słuchu
j[tc uw~żni~ . .. Wołanie ~si~ l?!?~!órzyto. 
w *ro~}e ')Ygł~Jącej oso~y w~~~~tem gł~ 
g'ame, polączon€ ze śmiertelna. trwogą'. 

- Janku, .Janku!... _ 
Automatycznie niemal, pod wpływem 

jakiejś niewidzialnej sity, począłem po
suwać się ku drzwiom, poczem zszedłem 
powoli na dół. Wołanie, raz słabsze f:-,. 
wyraźniejsze, dochodziło z oddal!. Nie 
widząc, co się dokoła mnie dzie.ie. p-:isu
wałem się naprzód, pozostając ciągle rnll 
wpływem jakiejś hypnotycznej siły. - , 
Gdv uszedletn około ·stu pięćdzies!ę::iu 
kro.ków, powie'ttzerti\vstrząsnąl gw:1r
towny wybuch. w tyni momencie obu
dziłem się jak ze snu. Odwróciłem się . 
Włosy zieŻyły m1~'s1ę ·na głowie. I 

Domek, IHótY roźbrzmiewał przed 
chwilą pieśnią r weselem, stal w pł0mic
niach. Jąkiś' zbłąkany poc;isk uderzył w 
drewniany budynek, wzniecając pożar i 
zabijając wszystkich, którzy przebywali 
wewnątrz. . 

Pobiegłem jak szalony spowrutem. 
Wszyscy moi towarzysze w liczbie dzle 
sięciu , znaleźli śmierć. Ja jeden cudem 
jakimś uszedłem z życiem: Ocalił mnie 
głos z oddali, wołający: „Janku, Janku!." 

Wołanie umilkło. 
Jadąc motocyklem do najbliższego 

o~cinka frontowego, . rozpamiętywaiem 
ostatnie straszne przeżycie. 

I nagle błyskawica przypomnienia ol
śnita mój mózg: ten .wołający głos, - · 
wszak to by! głos m~j - matki!„. Ta ko- , 
chająca mnie ponad wszystko istota w 
jakiś telepatyczny sposób wyczula gro· 
żące mi niebezpieczeństwo i wołaniem 
swem ostrzegła mnie„. 

Następnego dnia nadeszła pod moim 
adresem depesza, zawiadamiająca mnie 
o śmierci matki. Chorowała ·od dość 
dawna - wiedziałem o tern. 

Jak się później dowiedziałem, w o
statnich chwilach swego życia poczcła 
zdradzać wielki niepokój, wołając ·kilka
krotnie: „Janku, Janku!".. Głos jej do
tarł aż do mnie i ocalił mi życie. 

Zet. 
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' 
Pat: - Poco tam grzebie<sz W ' tym · Pat: - Tym razem udał \:i. się po- j Pat: - Najnowsze zdjc;l.'.'i0 auton;i:1-

śm1etniku? . mysL. Z tego pudelka zrobimy aparat, ty-:zne!„. Nie trzeba się w~ałe u~rnic· 

Patachon: - Znalazłem świetne fo- a ty z ' tej -.Szczotki wystrugaj porządny ;;hać~... Gsf'biste zjawieG1e sii; .f:)tog· a 
tografje... statyw.·. ;·~i~icy-:h zbyteczne!... Nasz avarat 

Pat: -- I co z tern zrobisz?„. Kto Pataclton: - Oczywiście!... Inte- zdejmuje na odległość!...· To, co kosz-
od ciebie kupi stare zd.ięcia ?.„ res pójdzie jak po maśle!... A klien- tuje w zakładzie fotograficznym zlo-

Patachon: - Sam się zaraz przeko tom r'•zdamy stare fotografie . znaleziu- tówkę albo i więcej, u nas tylko 20 
nasz!... Zostaniemy fotoi{rnfami! _i ne na ~rn.etniku!... . 

1
· groszy!... Panowie i panie!... Foto-

.I graf je tanie!... 20 groszy włóż, zrobi· 
1 my cyk! - i już!..-

_„ _ op_ .. „ 
Pat: - Panie starszy, odsuń się Żołnierz: Fotografia }Jlfrrrrrrsza Pat: - Forsy mamy teraz jak lo-

pan na chwileczkę, zaraz pana też zdej klasssssssa !„. Patrz, Ma11ka, wyglą- du!... Możemy nawet założyć własny 
mierny... A pan ułan zechce się trochę dasz jak prawdziwa Marlena Wy- zakład fotograficzny pod firmą: 
przybliżyć .. L .O. tak .. Może pan stanąć t.ryGh... A ja- eonajmniej jak generał!.-. „Pat, Patachon i Bujda'\ 
na „spocznij", ja wymagalny nie je- Starszy pan: -. To niby ja?„. z. mo-1 Patachon: - Żadnego zakładu nie 

ste,m ... (do Patach~na poc~ch~)( M~~i h?lderń,,„w . q-:~ind[.ze_?..... S. l.iczne zdj~- ~twieramyl„ • . R .. obimy zdjęcia tyJ~~ 
cos łiifwq;yt.Jł1 ·fraterow?+ · '. ' G~.e !... . ~~td~9 i:nfgdg wygJa4am !:·· na :wolnem: powietrzu... D1a nas !ezy 
c.0tPatat'1gn;i~ · Gykai. CYkaJ„, Mam N1e1 w1eni dlaczego \Wszyscy nazywa1a. {forsa na. ulicy! 
już coś dla tej pary i dla tego starego! mnie. staruszkiem!. .. DziGJrnję panom!... 
• ~-.... ~ .... -„. •· . , ~ . .i • . r-

. -
Pat: - Panie sza,nowny! ! ... Na ch.wi I Pat: - Uciekł... A szkoda... Dla-,· Pat: Rzeczywiście„. Bardzo po 

lecz;kę'... Zrobimy panu eleganc.k:J'e czego on się tak bal?... dobna„. Ale dlaczego on uciekł.? ... Nie 
zdjęcie na koniu!... Patchon: - Wielka szkoda... Bo . mogę tego pojąć!..- To skandal!„. Na 

Pr~~chod~ień: - Czego mi pan g właśnie miałem dla niego bardzo gu- ' sza strata!... Teraz takiego podobnego 
wę zawraca!... Nie chcę żadnej foto-1 stowną fotografję... I podobną do nie-! już me znajdziemy! 
grafii! go kubek w kubek... j Patachon: - Ja tego płazem nie pu · 

Patachon: - Za chwileczkę ... Cze- . szozę!... Bierz aparat i jazda!„. Za 
kaj pan„. Mam dla pana ·coś „extra0 !. .• 1 · nim! . 

Pat: - O, tam !.„ Wi4z-Isz go?··· I Policjant: - Tak jest... Zgadza się Komisarz: - Dziękuję panom ser-
To on!... Panie szanowny, zapłaci pan l w zupełności... To jest fotografja tego dec:zmie ża pomoc w przyłapaniu tego 
za zdjęcie!.. . . U nas darmochy. niema!... pana... Ładnego ptaszka panowie zła- niebezpiecznego bandyty, który dopie

Przechodzteń: ~ Odczepcie się ode pah-.. Prosię wszyscy „do komisa- r? przed kilku dniami uciekł z więzie-

mnie; bo inaczej z wami pogadam! _ . rjatu! {· , ma... Oto nagroda, jaką wyznaczyliś-' 
:e_atachon: . - To wykup pan swoje ··-Pat: ~- Ciekaw jestem; co· to teraz- my za złapanie tego ptaszka, w sumie· 

zd~ęcie zrozumiano?... Policja!... Ła- 1 b
ędzie... , . - . 1.000 _złotych! 

pać!... _ ' Patachon: ~ Ż.eby nas tylko do cm- Pat: .- I my dziękujemy... Gwoli 
ł PY nie wsadzili... I ścisłości musimy zaz1naczyć panu komi 

1 sarzowi, że lapanie najniebezpieczniej
szych bandy tów to nasza specjalność ... 

··---
Za wydawcę„ i druk.; .Wydawn1ctwo „Rep-ublilka" Sp. z ~r, pdp, r~<bktor odPO wliedzialny: Jan Grobelrziak, Łódź, eiotrkowska ~9. 




